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Wiadomość 0 wstąpieniu 
posła Thugutta do gabinetu 
Grabskiego w charakterze mi- 
nistra spraw zagranicznych — 
wywołała zamęt niepośłedni w 
sejmie, kołach parlamentarnych, 
na lewicy — i stała się przed- 
miotem namiętnej dyskusji kra- 
jowej i komentarzy zagranicz- 
nych. 


Thugulta znają. W Polsce 
ipo za nią. Thugutt, przys 
wódca największego stronnic- 
twa lewicy; Thugutt—pierwszo- 
rzędny, zawsze idący na „pierw- 
szy ogień", mówca generalny 
„Wyzwolenia* w sejmie; Thu- 
gutt, symbolizujący w swych 
wystąpieniach wyzwolenie ludu 
pracującego z kmieciem na cze- 
le; Thugutt—członek pierwsze- 
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Piątek, 8 sierpnia 1924 r. - 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
Zwyczajne i 


Stan. Grabskim, z którym już 


tosa, z tą różnicą, że nawet|niż w lotnictwie. Front ten ła-| Thugutt spróbował współpracy 
w mniejszej roli, jeśli wziąć pod mie się bez końca... 1 bywałyji wspólnego języka przy usta- 


uwagę, że teka 
jest ponoć cenniejsza (droż- 
sza) od spraw zagranicznych. 


samem posiedzeniu 
— dany 


premiera była, wypadki, że na jednem i temjwach językowych dla ukraińców 
plenarnem |i białorusinów. Pierwszy krok 
klub kilkakrotnie zmie- | wypadł stosunkowo pomyślnie. 
Po tygodniowym zgielku w.niał taktykę: tak głosował roz-| Drugi natomiast krok tej 
sejmie, w prasie i „Wyzwole- inaicie, że sam sobie przeczył. | Thugutt—Orabski wywoła 
nit *—Thugutt kandydaturę swo-|A wałka między klubami lewi-|rzę, 


p 
roz- 


która - najwyraźniej 


ją cofnał—i oświadczył, że pro-|cy (P. P. S, contra „Wyzwo-|piorunowała się w „Wyzwo- 
ponowanej teki już nie przyj-|lenie''), zwłaszcza, gdy ścierają |leniu". 


mie.  Korespondentowi londyń-|się interesy wsi i miasta—jest 


skiego „Trmes'a* udzielił wy-|przedmiotem uciechy i pocie-| Thugutta 


wiadu, z którego wynika, że!chy dla obozu 


Zaznaczyć należy, że krok 
oszedł do wiado- 


dawnej więke|mności publicznej przedwcześnie 
jest chory i że z racji choroby szości, która żeruje na niezgo- | wskutek 


reporterskiej niepow- 


wyjeżdża na kurację zagranicz- dzie lewicy. Jeśli chodzi o pra- |ściągliwości, Thugutt, jak po- 


ną, wobec 
nej teki rezygnuje. w linji, 
rednio wyrobionemu poli-jJest to zapewne 


czego z zagranicz- | wicę — to ła lepiej się trzyma |wiadają, nie miał zamiaru wcho- 
niż lewa strona lzby.|dzić do gabinetu z hałasem. 
wynikiem |Miało się to stać po cichu 


tycznie obywatelowi polskiemu, | mniejszego zróżniczkowania po- |podczas wakacji. Stało się ina- 


zaskoczonemu „krokiem Thu-|jęć—ale za to w praktyce daje| czej. 


su rządu ludowego w nowej|gutta* — ciśnie się pytanie: cojlepsze wyniki, 


Polsce, urodzonej pod znakiem 
„vita nnova*; Thugutt, zdejmu- 
jacy koronę z  symbólicznej 
głowy orła polskiego na znak 
nez-królewia; Thugutt — niedo- 
szły premier, rozbijający pro- 
jekt gabinetu o głosy mniej- 
szości; Thugutt — żołnierz na 
ironcie, idący tam bez pytania 
„ Wyzwolenia” o „po-zwolenie*; 
Thugutt=objeżdżający Rzym i 
Londyn i konferujący nieofi- 
cjalnie z Mussolinim i Macdo- 
naldem; Thugutt—śmiało rzuca- 
jący oskarżenie sądownictwu 
polskiemu z wysokości piętra 
Malinowej Sali; Thugutt — ob- 
jeżdżający więzienia polskie w 
roli rzeczoznawcy, który za-| 
ciągnął moralny dług na piśmie; 
u paryskiego Painlevć, podpi- 
sanego na memorjale do Pol- 
ski, oskarżonej, nie bez pod- 
stawy, o „biały terror"; i wre- 
szcie Thugutt najbardziej zna- 
ny, czytany i słuchany poseł 
lewicy, bez którego nic się w 
sejmie nie działo i który naj- 
szybciej reagował na zmiany 
barometru politycznego, ten 
Thugutt nagle idzie do gabi- 
netu Władysława Grabskiego. 
Lewa część sejmu i takaż 
część społeczeństwa została tym 
faktem zaskoczona. Jakto? No- 
wy cud? Jeszcze jeden? Tym 
razem na Wiejskiej ulicy (omal 
nie Ludowej)... „Kochajmy sie“ 
— czy co? Thugutt, żądający 
reformy rolnej z owymi 60-ha 
dla obszarnikówzasiądzie po- 
spolu z p. Miklaszewskim, któ- 
remu w sejmie zawołano: precz!; 
zasiądzie z p. Hübnerem, pa- 
tronem prokuratora Sozańskie- 
go, bezczeszczącego  „listopa- 
dową krew“, i choćby zp, Wy- 
ganowskim, ministrem nie-spra- 
wiedliwości ten Thugutl, 
współbudowniczy odrodzonej 


Polski republikańskiej, demo-|izal cofnie rozporządzenie dyrek- 
kratycznej, wolnej, równej, bfai cji o 10-cicgodzinnym dniu pracyjszawie. W sytuacji strajkowej najobrad cczekiwane są 
terskiel.. —to wydało się dziw-(w butach cynkowych. W. Warsza-! kopalniach i w fabrykach nie zasz! szem napięciem, 


skłoniło przywódcę lewicy do 
pójścia tą drogą, po której witarna 
zeszłym roku szedł w butach| prezydenta 
dziewięciomilowych (1+8) Wi-ido zainicjowania nowych rzą- 


Taka oto sytuacja parlamen-|i wiadomość puścił. 


Dziennikarz, który po- 
siadł tajermnicę—nie wytrzymał 
Była to 


„bez wyjścia: skłoniła | bomba, pękająca wszystkimi od- 
Wojciechowskiego |łamkami sensacji. 


W „Wyzwoleniu* zawrzało, 


tos, obecnie skompromitowany|dów na podstawie kooperaćjijjak w ulu. Wszystkie odłamy 
w oczach wsi, miasta, lewicy|sił fachowych. Tą drogą po-jstanęły na nogi: i „dąbszczy- 
i całej Polski na czas dłuższy? |wstał rząd Wł. Grabskiego, któ-|cy* i „komunizujący* i „pił- 

Aby na to „odpowiedzieć — [rego fizjonomja skarbowo-bud-|sudczycy* i „socjalizujący* i 


trzeba sobie uprzytomnić rze-|żetowa (mniej polityczna)—dała | „fachowcy** i „kmiecie*. 
się przyjąć po powitosowym|ły rój brzęczał na temat: co ro- 


czy następujące: 
1) naszą sytuację parlamen- | zamecie, 
tarną i wartość frontu lewicy; 
2) dzisiejszą rolę Wł. Grab-|kazał 
skiego i prez. 
skiego; 


się kooperatystą. 


binetu ministrów; 


endecji; 


Ca- 


bi Thugutt? A on w odpo- 


Prezydent Wojciechowski o- |wiedzi na to zrzekł się preze- 
Wł |sury klubowej, oświadczył, że 
Wojciechow-|Grabski—skarbowcem. Dobrali|teki ministra nie przyjął i wy- 
gabinet, złożony z ludzi prze- | szedł. 

3) układ sił obecnego ga-|iważnie „bez nazwisk“, co jed-jza zasługi, postanowił prosić go 
nak nie upoważnia do twier-io powrót do szeregów i t. d 

4) polityczno-społeczną grę|dzenia, że gabinet jest zupełnie! Ale Thugutt, wyznaczywszy so- 
bezimienny. Kooptacja doszła|bie czas do namysłu, nie spie- 


Klub podziękował mu 


5) stosunki w klubie „Wy-ipowoli do ludzi z „nazwiska-|szył się z odpowiedzią na za- 


zwolenia'; mi“, objęła 


Zamojskiego, Si-|proszenie klubu, odpowłedzi nie 


6) osobiste (indywidualne) |korskiego, wreszcie doszła do|dał — i pozostawił tę kwestję 


właściwości Thugutta. Stan. 

A zatem: Odbywało się to według pew- 

Sytuacja parlamentarna jestinej metody: za jednego lewi- 
ciężka. Większości dla wyło-|cowca, czy lewicującego mini- 
nienia rządu niema. Ani pra-|stra — brano „dla równowagi” 
wica jej nie posiada, ani le-|dwóch prawicowych, aby zbyt- 
wica nie stara sie o nią. Żyjejnio nie urazić pozujących i po- 
się od wypadku do przypadku. jlujących na większość „ojców 
A jeśli dokonać przeglądu le- narodu". Thugutta postanowio- 
wicowego frontu — to wyniki no wprowadzić pod rękę ze 


Grabskiego i Thugutta. |otwartą. Aż sama się zamknie. 


Obecnie ma się wrażenie, 
„że machnał na klub ręką. Ma- 
„chnął choćby ze względu na 
to, że w tym klubie różnobarw- 
„nym (skądinąd najżywszym mo- 
że w sejmie) nie ma on dla 
siebie pola i większości, która 
„mu się powoli zaczęła wymy- 
kač z rąk. I ma się wrażenie, 


Sytuacja na Górnym Sląsku. 


Rząd nie dopuści do redukcji zarobków. 
KATOWICE, 7 sierpnia. Wczo- 
raj wieczorem wyjechali przedsta- 
wiciele strajkujących robotników 
przemysłowców i władz wojewódz 
kich do Warszawy. Rezultatem 
konferencji odbytych wczoraj mię- 
dzy delegatem ministerium pracy 
p. Ulanowskim, a przedstawiciela- 
mi robotników jest pewne złago- 
dzenie naprężonej od kilku dni sy 
tuacji. P. Ulanowski zapewnił de- 
legatów robotników, że 
rząd nie poprze żadnej propozycji 
o przedłużeniu dnia pracy, 


wie ma być również 
sprawa zarobków. 


ków, że 
rząd nie dopuści do redukcji zarob 
ków. 
Obecnie pumkt ciężkości 
niósł się do Warszawy. 
Dzień dzisiejszy będzie dla strajku 
decydujący. 
Centralny komitet strajkowy w 


prze- 


tychmiastowego powiadomienia 


Dzień dzisiejszy decydujący. 
poruszona jła żadna zmiana, roboty niezbęd- 
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że Thugutt mimo pozorne wa- 
hania pójdzie po obranej dra- 
dze, t.j. wejdzie do gabinetu 
Grabskiego, jako minister spraw 
zagranicznych. 

Może się to odwlecze na 
czas pewien, aż się sejm na 
wakacje rozjedzie; ale ktoś przy- 
glądający się: posunięciom czło- 
wieka tej miary, co Thugutt, 
musi przyjść do wniosków 1a 
stępujących. 

Thugutt nie jest ani małem 
ani dużem dzieckiem. [I skoro 
odważył się na wejście do ga- 
binetu—musiał tę rzecz grün- 
townie przemyśleć. I przemy- 
śliwał ją prawdopodobnie od 
dłuższego czasu. Owa podróż 
do Rzymu--Londynu z ramie- 
nia Grabskiego (WI) pewna 
miękość w mowie sejmowej w 
sprawie pełnomocnictw, opra- 
cowanie ustaw językowych we- 
spół ze St, Grabskim; hymny 
pochwalne dla Thugutta w pra- 
sie prawicowej, która go przed- 
tem nie szezędziła ordynarnie, 
bezustanne konferencje z prem- 
jerem i prezydentem wszyst- 
ko to świadczyć mogło o tem, 
że Thugutt dał się pozyskać do 
kooperacji rządzącej i zaczął 
się przygotowywać do roli fa- 
chowca. Jeśli dodać do tego 


į niektóre powiedzenia Thugutta 
jw rodzaju: „gdybym był Wło- 
|chem*—albo: „w 20 roku po- 
"'szedłem na front bez pytania 


się klubu o pozwolenie“ — bę- 
dziemy mieli ułatwioną djagno- 
zę psychologiczną dla minister- 
jalnego „kroku Thugutta“. 

Krok ten, krok człowieka 
dużej miary i uczciwości, dzię- 
ki której Thugułtt na niczem 
majątku w Połsce nie zrobił, 
przekonywuje nas, że nawet 
przywódcy lewicy tracą wiarę 
w twórczość pracy dzisiejszego 
sejmu. 

Krok Thugutta — to mach- 
nięcie ręką na gadulstwo sej- 
mowe, z którem coraz mniej 
zaczęli się liczyć zarówno prem- 
jer "Grabski, jak i prezydent 
Wojciechowski, którzy dobraw- 
szy sobie «odpowiedni zespół 
fachowców, dojdą wkrótce do 


P. Ulanowski zapewnił robotni-| ków, którzy jednak narażeni są na 


Katowicach zwołał na jutro kon-| obrady z przemysłowcami śląski- 
gres rad załogowych w celu na-|mi, następnie zaś z robotnikami. 


ne dokonywane są przez urzędni-| przekonania, że trzeba otrzy- 
mać od obu izb ustawodaw- 
czych jeszcze większe, osta- 
teczne pełnomocnictwa: prawo 
na ich rozwiązanie. 

Staniemy wtedy wobec dy- 
kłatury Wł. Grabskiego, czy 
jednego z fachowych członków 
jego gabinetu, w którym może 
nastąpić zmiana miejsc, w tem 
znaczeniu, że p. Wł. Grabski 
mógłby się całkowicie poświę- 
cić skarbowości, pozostawiając 


zaczepki i napady ze strony komu- 
| nistów. 


W ciągu dnia wczorajszego od- 
bywają się od rana konferencje z 
obu stronami, zaangażowanemi w 
zatargu na G. Śląsku. 


Najpierw wyznaczone zostały 


Na konierencjach mają zapaść za- 


ich o wynikach rokowań w War-|sadnicce decyzje, to też rezultaty, stronę polityczną innemu spec- 


z najwyż- | ministrowi. 
| Tadeusz Wieniawa-Dtugaszawski. 
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Archaiczny sąsiad i archaiczne stosunki. 


Napad zbrojnych bolszewików 
na Stolpce o tyle przewyższa daw- 
niejsze w tym rodzaju wyprawy, że 
po raz pierwszy banda zagraniczna 
rozgromiła i ograbiła miasteczko, 


|między stanem wojny a pokoju. — 


Utrwaliła się zasada, że podczas 
pokoju obowiązuje nietylko sta- 
nowczy zakaz właściwych kroków 
nieprzyjacielskich, lecz także pe- 


gdy poprzednio rabunkowi uleśo-| wne cuantum przyzwoitości mię- 


Nie mamy żadnego sposobu u- 
wolnienia się od nieznośnego sąsia- 
da, nie możemy go również na sta- 
łe poskromić, Jesteśmy skazani na 
stosowanie środków częściowych, 
które jednak mogą być celowe i 


napadom lub przynajmniej mogła 
dość wcześnie obronić od nich miej 
scową ludność, Straż taka istniała, 
lecz w okresie smutnej pamięci rzą 
du Chjeno-Piasta p. Kiernik prze- 


prędzej naprawić występny błąd 
rządu chjeńskiego i mieć przeciw 
nasyłanym z bolszewji bandytom 
odpowiednią siłę zbrojną, 
Oczywiście ten krok, dyktowa- 


prowadził jej usunięcie i zastąpie-| ny przez potrzebę i zdrowy rozsą- 


ły tylko wsie. Prawie jednocześnie | dzynarodowej, Wbrew temu Rosja|skuteczne. W danym razie rzuca 
potwierdza się wieść o aresztowa- |sowiecka manifestuje wyraźniejsię w oczy konieczność utrzymy- 
niu w Petersburgu przez władze| swą zasadniczą wrogość w stosun-|wania na pograniczu wschodniem 
bolszewickie dwuch ekspertów pol! ku do wszystkich państw burżua- | dość silnej straży wojskowej, któ- 


skiej komisji 
Kazimierza Sochaniewicza i Lud- 
wika Stanisławskiego. Jeden i dru- 
gi z racji swego urzędu korzysta z 
przywileju nietykalności dyploma- 
tycznej i uwięzienie ich jest jaw- 
nym gwałtem, oraz złamaniem pod 
stawowej zasady stosunków mię- 
dzynarodowych. 


Mamy tedy ponowne i bardzo 
dobitne stwierdzenie faktu, o któ- 
rym nie wolno jest nam zapominać, 
faktu, że na długiej wschodniej gra 
nicy mamy wielkie państwo, dla 
którego nie istnieją współczesne 
normy współżycia międzynarodo- 
wego, które nawet podczas pokoju 
nie ukrywa swej nieprzyjaznej po- 
stawy względem najbliższych są- 
siadów i stanowi dla nich stałą 
śrożbę. Te osobliwe metody i o- 
byczaje dyplomatyczne sowieckiej 
Rosji przenoszą nas do jakiegoś 17 
wieku, kiedy Turcja oraz jej wa- 
sale, kiedy dawniejsza Moskwa 
przed Piotrem żyły w odosobnieniu 
moralnem poza cywilizowaną Eu- 
ropą, nie chciały, ani umiały z nią 
pbeow”_. . romawiać. Noly sowiec- 
kie, pełne notorycznych fałszów, 
ordynarnych zarzutów tudzież pu- 


reewakuacyjnej pp.| zyjnych, t. j. do całego świata. 


|raby zdołała zapobiedz podobnym 


nie przez policję, Ta ostatnia pod 
żadnym względem nie dorasta do 
swego zadania, a przeciw dobrze 
uzbrojonym oddziałom bolszewic- 
kim okazuje się za silną. Należy co 


dek jest tylko mała cząstką w roz- 
wiazaniu rozległeśo zadania kre- 
sowego, którem poważniej, niż do- 
tąd zająć się należy. 

J. Mazurski. 


4. 
Nota rządu polskiego do sowietć w. 


W taktowny sposób oskarża rząd S.S.S.R. o organizowanie napadów. 


WARSZAWA, 7 sierpnia (PAT) 
Pan minister spraw zagranicznych 
Aleksander Skrzyński w dniu 6-50 
b. m. wystosował następującą no- 
tę do p. Leonida Oboleńskiego, 
posła związku socjalistycznych re- 
publik i rad w Warszawie: 

„Warszawa, dnia 6-go sierpnia 
1924 r. 


cę tę przekroczyć, o dwa kilome- 
try na południe od punktu granicz 
nego Kołosowo; bandyci ci porzu- 
cili trzy karabiny maszynowe i wie 
le innej broni, Pozostali bandyci 
zostali przez wojsko otoczeni w 
| lasach, sąsiadujących z wymienio- 
nemi miejscowościami, przyczem 
do dnia dzisiejszego znaczna ich 


Panie Pośle! Mam zaszczyt pro- | część została już ujęta, pozostali 
sić pana o podanie do wiadomości | zaś zostaną zlikwidowani w naj- 


rządowi związku socjalistycznych 
republik rad co następuje: 


W nocy z dnia 3 na 4 sierpnia | 


r.b, na północny wschód od miej- 
scowości Koczkuny, pow. Stołbec 
kiego przekroczyły granice Rze- 
czypospolitej trzy bandy w ogól- 
nej sile około 100 ludzi, zaopatrzo 
nych w 8 karabinów maszynowych 
oraz w znaczną ilość karabinów, 
rewolwerów i granatów ręcznych. 
O godz. 2 w nocy dnia 4 sierpnia 
bandy te napadły na miasto powia 


stych gróźb nie znajdują dla siebie |towe i stację kolejową Stołbce, 


analogji z żadna 
dyplomatyczną w ciągu ostatnich 
dwuch stuleci; możemy ją wszakże 
znaleźć w manierach tureckich, ta- 
tarskich i moskiewskich dyploma- 
tów 17-$o wieku, którzy dość cze- 
sto w rozmowach i układach z ob- 
cemi przedstawicielami używali e- 
pitelów obraźliwych i pospolitych 
obels. 

| I pokój, jaki od traktału ryskie- 
go mamy z Rosją, nie jest pokojem 
we współczesnem znaczeniu, lecz 
przypomina raczej te kruche i nie- 
pewne pokoje, jakie Rzeczypospo- 
lita miewała niespełna przed trze- 
ma wiekami na swych wschodnich 
kresach, Wszak na Dalekich Po- 
lach stanem normalnym była roz- 
drobiona, chroniczna wojna, a wa- 
iahami tatarskiemi, za które żadne 
ze znanych i uznanych rządów nie 
brały odpowiedzialności. Podobny 
stan rzeczy rząd sowiecki chciał- 
by wytworzyć na naszem pograni- 
czu wschodniem, gdzie coraz zu- 
chwalej grasują jego wyprawy ban 
dyckie. 

Rząd ten, który mimo swego 
„marksizmu” i haseł nowożytnego 
postępu, jest potężnym czynnikiem 
najczarniejszej, najniebezpieczniej- 
czej reakcji, uwstecznił także o pa- 
rę wieków dziedzinę stosunków 
międzynarodowych. Dziedzina ta 
nigdy nie świeciła cnotami altrui- 
siycznemi i szczerą uczciwością, 
zawsze była przytułkiem podstępu, 
intrygi i zamaskowanej przemocy 
na usługach egoizmu, nie można 
jednak zaprzeczać, że nawet tū- 
taj zaznacza się w ciągu znaczniej- 
szych okresów czasu pewien po- 
slep. Przedćwszystkiem ustaliła 
się widoczna, niewątpliwa różnica 


korespondencją , atakowały i ograbiły w powyższej 


miejscowości niektóre urzędy pań- 
stwowe, jak starostwo, kasę skar- 
bową i urząd pocztowo-telegra- 
ficzny, 


dokonały szeregu zabójstw, w tej 
liczbie 7 policjantów, jednego u- 
rzędnika starostwa, poczem w wal 
ce z policją i oddziałem wojsko- 
wym cofnęły się ku granicy zwią- 
zku socj. rep. rad, 
przyczem część bandytów, w ilo- 
ści około 15 osób udało się grani- 


| bliższym czasie, 


Ujęci bandyci zeznali, że 
przygotowanie wojskowe do wyko 
nania napadu na Stołbce otrzyma- 
li w ciagu ostatnich 6 miesięcy w 
Mińsku w specjalnej organizacji, 
przeznaczonej do prowadzenia ak- 
i cji bandyckiej w Polsce, 
| Kierownictwo powyższej organi 
zacji, mającej charakter wojsko- 
| WY: znajdując się w u przy 

ul. Podgórnej; szkolenie bandytów 
odbywa się w Mińsku przy ul. Nie 
mieckiej; podzieleni oni są na gru- 
|py, na czele których znajdują się 
specjalni instruktorzy wojskowi. 


Napad na Stołbce był zgóry sta 
rannie zorganizowany i rplanowa 
ny, przyczem każda z band miała 
sobie powierzone specjalne zada- 
nia, Bandyci zeznali dalej, że do 
dnia 29 lipca r. b, wszystkie trzy 
bandy zostały przewiezione samo- 
chodami ciężarowemi z Mińska do 
rejonu Kojdanowa, skąd udały się 
ku granicy polskiej, którą przekro- 


i 
| 


czyły w nocy z dnia 3 na 4 sier- 
pnia. 
Przed przekroczeniem granicy in- 
struktorzy rozdali bandytom po 
130 naboi na karabin i po 10 naboi 
na rewolwer, 

Charakterystycznem jest, że w 
tym samym czasie, gdyż dnią 26 
lipca posterunkowy policji pań- 
stwowej, Józef Góra, pełniący 
służbę na granicy w okolicy punk- 
tu, którą przekroczyły bandy, zo- 
stał porwany przez 6 konnych i 3 
pieszych żołnierzy armji czerwo- 
nej, którzy w tym celu przekro- 
czyli granicę polską między słu- 
pami nr. 890 i 891. 

Podając powyższe do wiadomo- 
ści Zw. S. R. R. 
rząd polski stwierdza, że napad 
na Stołbce i przygotowanie go na 
terytorjum związku, nie mogą na- 
dal pozostać niewiadomemi rzą- 

dowi związkowemu. 

W związku z powyższem, 
rząd polski oczekuje od rządu 
związkowego wydania i wprowa- 
dzenia w najbliższym czasie w 
życie zarządzeń, któreby uniemo- 
żliwiały przygatawiania i szkole- 
nia na terytorjum związku organi- 
zacji bandyckich oraz przekracza- 

nia przez nich granic Polski, 

Rząd polski wyraża przypuszcze 
nie, że rządowi związkowemu 
przyjdzie to tem łatwiej, że napad 
ńa Stołbce nie jest faktem odo- 
sobnionym, gdyż w ciągu drugiej 


połowy roku ubiegłego i w ciągu 
roku bieżącego wkraczanie na te- 
rytorjum polskie band z teryto- 
jum związku oraz dokonywanie 
przez nie czynności występnych 
stało się zjawiskiem niemal co- 
dziennem. 

Rząd polski jest zmuszony z ca- 
łym naciskiem zwrócić uwagę rzą 
dowi związkowemu na tą anor- 
malną sytuację, która zaczyna w 
sposób chroniczny zakłócać spo- 
kój śranicy polsko - związicowej, 
w nadziei, że rząd związkowy 
zrozumie konieczność położenia 
kresu planowym organizowaniom, 
stwarzaniom, przygotowaniom, te- 
chnicznym wyposażaniom, często 
się powtarzającym wypadkom, 
które musiałyby wytworzyć na 
śramicy stan rzeczy, będący w ja- 
skrawej sprzeczności z dążeniami 
do utrwalenia dobrych, popraw- 
nych i pokojowych stosunków są- 
siedzkich. 

Zechce Pan przyjąć, panie po- 
śle, wyrazy mojego wysokiego sza 


cunku". 


Podpisano (—) Aleksander 
Skrzyński, minister. 


Z wręczeniem i jednoczesnem 
wysłaniem powyższej noty p. mi- 
nister spraw zagranicznych polecił 
charge d'affaires Rzeczypospolitej 
w Moskwie p. Wyszyńskiemu zło- 
żyć odpis tej noty p. komisarzo- 
wi ludowemu Cziczerinowi. 


O bezpieczeństwo kresów wschodnich Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz, 
koresp.) Bawi w Warszawie gen. 
Rydz - Śmigły. Wczoraj konfero- 
wał on z ministrem spraw wewnę- 
trznych p. Hiibnerem, jako zastęp- 
cą premjera, dziś z rana przyjmie 
go min. spraw wojskowych gen, 
Sikorski a na dzisiejszem posiedze 


Śmisły przedstawi relację ze sta-|$o z przywódców grupy wypado-|leziomo przy nim szereg zrabowa- 
nu bezpieczeństwa granic wscho-| wej na Stołbce. Pozatem ujęto 2|nych rzeczy, m. in. biżuterję męs- 


dnich, poczem omawiana będzie| więźniów, których 


ewentualność rozszerzenia pełno-| wypuścili z więzienia. Nazwiska 


mocnictw wojskowych w pasie po 
granicznym do czasu uspokojenia, 


STOŁBCE, 7 sierpnia. 


ich Ćwirko i Szpakowski. 


świeskim dał w wyniku ujęcie ban 


sow. bandyci| ką i damską, 


Aresztowany uporczywie nie 


twymienia nazwiska. 
Wczoraj pościg w pow. nie- | 


Sprawdza się, że jest to jeden z 


a 


|przywódców grupy wypadowej na 
Jak do- dyty, który rzucił do posterunku! Stołbce. 
niu komisji politycznej gen. Rydz|noszą z Nowośródka, ujęto jedne- policyjnego 2 granaty ręczne. Zna | 


Likwidacja centrali Komunistycznej w Warszawie. 


Nocy dzisiejszej 


personel jednej z najważniejszych , się gmach giełdy. 


agend C.K,K,P,R.P., a mianowicie 


cja wkroczyła do lokalu 
pracy redakcji. 


Lokal mieści się przy ul. Kró- 
lewskiej nr, 41 m. 9. 


podczas 


| czony na drzwiach szyld nieistnie- 


'jącego „Przeglądu Ekonomiczne- 
igo”, Podczas wkroczenia policji! 


zastamo w redakcji 4 osoby przy 
|pracy, w tem 1 wożźnego. 


Jeden 


redakcję wszystkich odezw kasą ł Nicią całej sprawy był umiesz. | 


mistycznych w całej Polsce, Poli- 


nego, 
W chwili, gdy do pokoju wszedł 
oficer policji, piszącemu, 


ręka, wobec czego oficer rzekł z 
ironją: 


aresztowano vis, — naprzeciw bowiem mieści wę w sprawie strajku powszech-! nistycznego. 


Zaznaczyć należy, że dzisiejsze 
aresztowania są największem od 


który | kilku lat ciosem zadanym propa- 
|miał już podpisać odezwę, drśnęła 


gandzie komunistycznej w Polsce, 
po rozbiciu bowiem C.K.K.P.R.P. 
redakcja odezw była jedyną funk- 


— Niech pan nie drży i podpi-|cjonującą efektywnie agendą jego 


SZE.. 


z aresztowanych miał | Ogółem aresztowano 9 osób. Za 


Było to komfortowe mieszkanie| przed sobą okólnik komunistycz- | brano niezmiernie bogaty mater- 
na 4 piętrze, dobrze zakonspiro- ny z instrukcjami dla K.P.P.R.P., | jat, ważne przygotowane do druku 
wane — i nie mające nawet vis a'drugi zaś — odręcznie pisał odez-, sprawozdanie z 5 kongresu komu-! państwową. 


Polsko-rumuńska wymiana depesz 


Min. SKrzyński i Duca o przyjaznych stosunkach sąsiadów. | WARSZAWA. (Tel. od naszeg 4A 


WARSZAWA, 7 sierpnia, (Pat.) 
Pan minister Skrzyński złożył na 
ręce rumuńskiego ministra spraw 
zagraniczynch Duci teleśram na- 
stępującej treści: 


„Jego Ekscelencja Duca, 
ster spraw zagranicznych, Buka- 
reszt. 


Objąwszy stanowisko ministra! 
spraw zagranicznych, pośpieszem 
zawiadomić o tem Waszą Eksce- 
«encję, iż jestem szczęśliwy, że 
mogę upewnić Pama, jak specjal- 
nie mi zależy na utrzymaniu sto- 
sunków tak bliskich i przyjaznych 
łączących Polskę i Rumunję naj 
podstawie ścisłego sojuszu i wzmo 
smieniu z Waszą Ekscelencja sto-| 
sunków osobistych, do których! 


ja. (minister spraw zagranicznych,War 
Znając uczucia Pana w. 
stosunku do Rumunji, wiem, . jak, 


+szawa. 


przywiązywałem zawsze specjalną 


wagę. Podpisano: (—) Skrzyński”. 


W odpowiedzi na powyższy te- 
legram p. Duca wystosował nastę- 
pującą depeszę: 

„Jego Ekscelencja hr. Skrzyński 


dalece zależy Panu na utrzyma- 
niu stosunków tak bliskich, które 
iączą oba nasze kraje i nie potrze- 
buje chyba zapewniać, że ku wy- 
pełnieniu tej misji może Pan liczyć 
na pomoc rządu rumuńskiego oraz 
na serdeczne stosunki osobiste, 
które ku mej prawdziwej radości 
utrzymuję 
od szeregu lat. Podpisano 


~ Duca”. 


z Waszą Ekscelencją! szym 


WOJSKOWA MISJA TURECKA 
W POLSCE. 


koresp.) 
Wojskowa misja turecka bawi 
paru dni. Codziennie wyjeżdża 


„samochodem dla zwiedzenia urzą- | 
|dzeń wojskowych na terenie DOK | 


Warszawa, Zwiedzono już Zegrze, 
Jabłonne, Modlin i t, d, 

W niedzielę wieczorem wojsko- 
wi tureccy jadą do Poznania na 
manewry w Biedrusku, 


NOMINACJE W SĄDOWNIC- 
TWIE WOJSKOWEM, 


WARSZAWA. (Tel. od naszego | ła sie komisja specjalna, wyłon'o- | 


koresp.) 


wajowej w 
WARSZAWA. (Tel. od naszego 


| koresp.) 


Sprawa podniesienia taryfy 
tramwajowej w Warszawie przez 
magistrat przybrała formy wyraź- 


nej walki pomiędzy magistratem a | uwzględnić, ale rada miejska 


rządem, 


Na zasadzie opozycji komisji | ma prawa 
| międzyministerjalnej min. Hiibner | sprawie, 


podpisał wczoraj list do magistra- 
tu, domagający sie obniżenia tary- 


| iy do 15 groszy. 


Po otrzymoniu tego listu zebra- 


egzekutywy. 

Odkrycie to jest owocem długiej 
paroletniej, działalności policji po- 
litycznej, tropiącej agitację anty- 


|Walka o obniżenie taryfy tram- 


Warszawie. 


dzenia o podniesieniu taryfy zało- 
żyć przeciwko temu protest. Pro- 
test obecny jest już opóźniony, ple 
num rady miejskiej mogłoby ewen 
tualnie ten protest ministerjalny 
jest 
teraz na wakacjach, a komisja nie 
decydowania w takiej 


W ten sposób minister swoje, a 
magistrat swoje i w rezultacie war 
szawiacy płacą dalej 20 groszy za 
tramwaj, 

(Czytelnicy nie przejmą się chy- 


| na przez radę miejską i orzekła, | ba zbytnio powyższą wiadomością 


Podprokuratorami przy najwyż- | że na zasadzie Lsławy o samorzą- į naszego warszawskiego korespon- 


sądzie wojskowym zostali 
zamiańowani  pułkownicy 


kind-Lubodziecki i Szulborski, 


zie miejskim men. spr. wewn. miai, 


Lieb-| prawo w ciągu dwuch tygodni od 5 
wydan 


ia przez magistrat rnzporza' 


1 s n TE. R ó 
denla, ponieważ Łódź płaci 20-lo 
roszawy haracz tramwajowy już 


od dłuższego czasu. Przyp. Red, 


Ar. 916 


+ 


Debaty w komisji spraw zagr. 
Podkomisja nie będzie utworzona. 
WARSZAWA, (Telef. od nasz.|razem z rządem część odyfwie- 


koresp.) 
pomiedzy przedstawicięlami lewi- 
cy w Sprawie podkomisji dało swo 
je wyniki. 

„Sowiet”* do kontrolowania mi- 
nistra spraw zagranicznych nie bę 
dzje utworzony. Przy votum se- 
paratum pozostał tylko jeden 
przedstawiciel PPS-u p. Niedział- 
kowski, najmłodszy poseł w sej- 
mie, 

Ta rozbieżność pomiędzy opi- 
nią całego klubu PPS., a zdaniem 
posła Niedziałkowskiego nie do- 
prowadzi jednak jak słyszeliśmy, 
do wystąpiznia p. Niedziałkow- 
skiego z kluby, 

Dziś, o godz. 10 rano zebrała się 
sejmowa komisja spraw zagranicz 
nych. M. S. Z, reprezentował p. 
Jufjfusz Łukasiewicz. Posiedzenie 
zagaił prezes komisji pos. Dębski i 
przedstawił komisji projekt wyło- 
nienia subkomisji, Projekt ten 
mówca podaje do wiadomości w 
porozumieniu z premjerem Grab- 
skim i ministrem Skrzyńskim. Pod 
komisja ta miałaby za zadanie 
podtrzymywanie kontaktu między 
rządem i sejmem, a byłaby wyło- 
niona dlatego, że zwykła forma u- 
trzymywania tego kontaktu przed 
plenum komisji zagranicznej na- 
potyka ma trudności z powodu fe- 


rji, Z drugiej zaś stromy na porząd- 
ku dziennym ligi narodów może 


się znaleźć sprawa wileńska, spra- 
wy rozbrojeniowe i szereg innych 
ważnych dla Polski spraw. 

Przeciw powołaniu takiej pod- 
komisji pierwszy wypowiedział się 
poseł Liberman (PPS) uważając, 
że ami regulamin sejmu, ani prawo 
zwyczajowe podobnych organów 
nie przewiduje. 

Następnie pos, Dąbski (Wyzwo- 
lenie) wyraził pesymistyczny po- 
glad na celowość takiej komisji. 
Sens podkomisji, według mówcy, 
może być dwojakim: albo byłby to 
organ współpracujący z rządem 
na polu polityki zagranicznej, a 


Porozumienie osiągnięte| dzialności za politykę zagraniczna, 


— albo ciałem pośredniczącem w 
informacjach pomiędzy rządem a 
sejmem. Jeżeli chodzi o charakter 
pierwszy, to mówca jest temu ka- 
tegorycznie przeciwny, ho nie jest 
te przewidziane w konstytucji, ani 
też ustalone praktyką sejmową. 

Dotąd  wyłaniamo podkomisję 
zawsze w celach ściśle określo- 
nych. Podkomisja taka, współdzia 
łająca z rządem wprowadzałaby 
tylko chaos pomieważ zacierałaby 
kompetencje sejmu, jako ciała ur 
stawodawcześo i rządu jako ciała 
wykonawczego. 

Rząd jest na to aby rządził, a 
sejm, aby kreślił kierunek i sprawa 
wał komtrolę. O ile chodzi o cha- 
rakter informacyjny podkomisji, ta 
rząd ma różne sposoby informo- 
wanita sejmy. O ile przewadniczą- 
cy komisji, lub przedstawiciel rzą- 
du nie okreśk ściśle kompetencji 
podkomisji, to mówca wypowie się 
przeciwko jej powołaniu, 

Ponownie zabrał głos przewodr 
niczący pos, Dębski i stwierdził 
wobec przemówień poprzednich, 
że zebranie informacyjne w tej 


|sprawie u premjera dało wyraz in 


nej opinji trzech klubów (Zw. Lud. 
Nar., Piast i PPS.) 

Poseł Szebeko (Zw. Lud. Nar.) 
oświadcza, że wobec wyjaśmień 
prezesą komisji 


8. VITI. — GŁOS POLSKI — 1924 


Dgólne porozumienie w bondynie. 


Postulaty delegacji niemieckiej. 


LONDYN, 7 sierpnia. 
Wczoraj wieczorem delegaci 
sprzymierzonych 1 ministrowie 
niemieccy na wspólnem posiedze- 
niu  wysłychali sprawozdania 


trzech rzeczoznawców w sprawie j;d 


uwag niemieckich. Sprawozdanie 
komisji kończy się wnioskiem, że 
uwagi niemieckie w sprawie u- 
chwał trzech komisji konferencji 
londyńskiej nie stanowia, jak się 
zdaje, trudności niemożliwych do 
przezwyciężenia, 

Po odczytaniu sprawozdania 
prowadzona była dyskusja nad tą 
częścią memorandum niemieckie- 
go, które dotyczy sprawy stwier- 
dzenia uchybień niemieckich, 

Omawiano między innemi zna- 
czenie wyrazów „uchybienia oczy 
wiste", użytych w sprawozdaniu 
rzeczoznawców, gdy jest mowa o 
tem, że oczywiste uchybienie jest 
powodem do zastosowania sankcji. 

Stresemann żądał mianowicie, 
aby 
oczywistość uchybień była stwier- 

dzona w drodze arbitrażu. 
Według interpretacji francuskiej 
uchybienia oczywiste mają zna- 
czenie takie same, jak słowa „u- 
chybienia umyślne”, tak, jak to 
pojmuje traktat wersalski, t. zn, 
niewykonanie ze złą walą przez 

Niemcy przyjętych zebowiązań. 


PARYŻ, 7 sierpnia. (Pat). — 


W sprawie uchybień niemieckich | 


i ewentualnych sankcji odpowiedź 
niemiecka twierdzi, że sprzymie- 
irzeńcy nie powinni bez porozu- 
mienia z Rzeszą wprowadzać ža- 


i poszczególnych dnych zmian w zakresie procedu- 


postów nabrał on przekonania, żęjry mającej być stosowaną w od- 


podkomisja ta byłaby pozbawiona | 
wszelkich kompetencji, Wobec tej 


go uważa ją za niecelową. 

Następnie pos. Niedziałkkowski 
(PPS) wbrew oświadczeniom po- 
sła Libermana wypowiada się za 
podkomisją. 

Wobec tego, że tylko jeden czło 
nek komisji (pos. Niedziałkowski) 
wypowiedział się za projektem, 
przewodniczący komisji stwier- 
dził, że projękt nie znalazł popar- 
cią i wobec tego nie poddą go ra- 
wet pod głosowanie, a tylko w ra- 
zie potrzeby zwoływać będzie ple- 


więc pewnego rodzaju organ wy=-| num komisfi. 


konawczy, „biorący na siebie 


| 


O podpisanie traktatu anglo- 
rosyjskiego. 


sewaniem sankcji przez sprzym! *- 
rzonych, wysłuchani zostali w tej 
sprawie delegaci niemieecy, a na- 


wet, aby 


niesieniu do tych spraw. Nota żą- 
da, aby przed ewentualnem zasto-, 


do stwierdzenia charakteru oczy- 
wistych uchybień. 
Agencja Havasa w związku 3 
powyższą notą niemiecką stwier- 
za, że omawiana w tej sprawie 
teza francuską jest 


(Pat). —! przeprowadzony został arbitraż ca:ni do obrad delegaci niemieccy, 


'Narady z delegacją niemiecką 


(trwały do godz. 13,45. Sprawa u- 


wagi niemięckiej, dotyczącej spra- 
wozdania pierwszej komisji, zosta 


najzypełniejjła ostatecznie załatwianą. Co się 


wyraźna, a mianowicie, że ewen-ityczy terminu „uchybienia jaskra- 


tualne decyzje modą zależeć od 
sprzymierzonych, Niemcy zaś nie 
mają żadneśo prawa mieszać się 
do tej sprawy. 

Co się zaś tyczy Kkwestji gwa- 
rancji, to teza niemiecką uważa, 
że odhudowa jedności ekonomiez- 
nej i liska!nej musi być nieodłscz- 
nym warunkiem. wvyrikałącym z 

planu Davęsa, 

Nota nalega na konieczność mo- 
żliwie najszybszego przywrócenia 
słątus quo ante, tak, aby 
przywróconę zostały prawa suwe- 
renne Reszy na dotychczasowych 

okszarach okupaci!, 


WIEDEŃ, 7 sierpnia. (PAT). — 
„Neue Freie Presse" donosi, że 
kanelerz Rzeszy Marks į minister 
spraw zagranicznych Stresemann 
odbyli wczoraj wieczorem jednogo 
dzinną konferencję z Mac Donal- 
dem, który wskazął na koniecz- 
ność szybkiego zakończenia prac 
konferencji i co, jego zdaniem, po- 
winno nastąpić w piątek. Przewo- 
dniczący delegacji niemieckiej +0- 
świadczył, że uczynią wszystko, 
aby konferencja mogła się zakoń» 
czyć jaknajszybciej. Zaznaczył po- 
nadta, że zależy im bardzo na o- 
mówieniu kwestji opróżnienia zą- 
glebia Ruhry przez wojskową aku 
'pację i spraw kolejowych na tem 
terytorjum. 


ł 
LONDYN, 7 sierpnia. 
"Rada czternastu odbyła posiedze- 
'nie dziś o godz, 10 rano. 
O godz. 11-tej zostal dopuszcze 


we", użytego w sprawozdaniu rze 
czoznawców, porozumiano się, iż 
należy go interpretować w sensie 
„uchybienia umyślne", przewidzia 
nego w traktacie wersalskim. 

Delegaci angielscy podejmowali 
tezę, iż termin „uchybienia jas- 
krawe' należy interpretować ja- 
ko ważne i widoczne uchybienia. 
Herriot zdołał przełorsować swój 
punkt widzenia, iż uchybienia niee 
mieckie winny byś rozpatrywane 
z punktu widzenia złej i dobrej wo 

li Niemięę, 
Żądania delegatów niemieckich 
dopuszczenia ich do podpisania 
protokułów dotyczących zmian u- 
stawy stwierdzenia uchybień zo- 
stały przyjęte. 

Odręhne stanowiska w tej sprar 
wie delegacji niemieckiej winna 
być jedynie wciągnięte do końce» 
weśo protokułu, Delegaci państw 
sprzymierzonych i Niemiec przy- 
stąpili następnie do omawiania 

sprawy amneęstji, 
i podniesionej przez delegatów nie= 
mieekich w związku z postanowie 
niami komisji drugiej. 

Streseman przedstawił trudnoś- 
ci, na jakie sprawa tą napotyka z 


(Pat) —|punktu widzenia polityki wewnę» 


trznej. Rzeczoznawcy - prawnicy 
rozpatrywać będą sprawę tę na 
jutrzejszem posiedzeniu. 


Q ewakuację Zagłębia Ruhry. 


BERLIN, 7 sierpnia. (Pat.) 
Londyński korespondent  „Vasst- 
sche Zeitung" pisze, że delegacja 
niemiecka zgodziła się na to, aby 
sprawą wojskowej ewakuacji za- 
głębia Ruhry omawiana była poza 
oficjalnemi obradami konferencji 
a więc między Francją, Belgją 
ewentualnie także Anglią. 

Delegacja niamiecka,  jąkko|- 
wiek praśnie osiąśnąć porozumie- 
nia, 


—|ewakuacji. toczą się obecnie per-| zobowiązania w kwestji 
| traktacje. 
„ność polega na tem, czy Francja 


Narazie jednąk trud- 


: zgodzi się istotnie na szybkie o- 
puszczenie zagłębia Ruhry. 


Interpelant korespondenta 


+ 


! cal Anzeigera' był zdania, że istot 
il ae trudności w Londynie zostały 
usunięte, z drugiej zaś strony na- 


leży pamiętać, że ostateczne de- 
cyzje należą do Paryża, wobec cze 
go należy przestrzec przed zbyt- 


nie sądzi jednak, by parlament | nim optymizmem. 


Rzeszy znalazł się w większości 


„Ło-j 


międzye 
sojuszniczej kontroli wojskowej. 


| BERLIN, 7 sierpnia. (Pat) — 
| Jak nonoszą z Londynu, w środę 
iprzed południem odbyła się pier+' 
,wsza poufna konferencja między 
Herriotem, Theunisem i Stresema- 
nem, Sprawa ewakuacji wojsko= 
wej zagłębia Ruhry będzie prawe 
dopodobnie przedmiotem narad 
pomiędzy delegatami, ale przy 
tych naradach będą oni występo+ 
wali nie w charakterze upełro- 


LONDYN, 7 sierpnia, (PAT), — 
Reuter donosi, iż projekty trakta- 
tu angielcko-rosyjskiego zostały o- 
prącowane dziś rano, podpisanie 
zaś dokumentów nastąpi w godzi- 
nach popoludalowrych, 

LONDYN, 7 sierpnia. (PAT). —| dzą, że 
Reuter. Dziś rano w izbie gmin: większość parlamentu 
przystąpiono do dyskusji w spra-; się nieza: "e podpis niu trak- 
wie traktatu rosyjsko-.ngielskiego. | tatu, 
Mac Domald oświadczył, iż życzył ; Mówca wwąża, iż Mac Donald 
by sobie, | wstanił ną niebezpieczną drogę, 

aby traktat był podpisany dziś ' chyba iż posiadając absolutna wię- 
oraz uważa, że rząd je będzie się kszość parlamentu, 'okona ratyfi- 
domagał wejścia w życie traktału kacji traktatu. 


zanim nie uzyska aprobaty izb, 
które oczywiście posiadają zupe|- 
ną swobodę wypowiedzenia się w 
tej sprawie, Sir Robert Horne za- 
znaczył, iż przemówienia wygło- 


iszone dotychczas w izbie dowo» 


sprzeciw 


"nner m" 


Francusko rosyiskie rokowania 


handlowe. 

WARSZAWA, (Telef, od aa rio sowietów p. Ska 
koresp) Wedlug otrzymanych z|bielewem. Rokowania będą u- 
Paryża wiadomości, toczą się tam| wieńczone lada dzień podpisaniem 
rokowania bardzo żywe pomiędzy 
rządem francuskim a handlowym! syjskiej, 


RRD 
Dr, med. 


JEKT GWARANCYJNY. wi 
vilhelm Kal 
nych wystosował do ligi narodów ul e m d SB 
w Pradze. 
cyjnego. 
brojenia, wobec czego rząd kolen-| AOR 
ROTTERDAM, 5 sierpnia, (Pat.) 


HOLANDJA ODRZUCA PRO- ; 

HAGA, 6 sierpnia. (Pat). Holen- 
derski minister spraw zagranicz- 
odpowiedź w sprawie opracowa- b. asystent kliniki niem. uniw, 
nego przez ligę projektu $waran-! 

Zdaniem rządu holenderskiego, Aa a mapaa O 
projekt ten nie realizuje idei roz-, 
dęrski powyższy projekt odrzuea.| 

z 

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE. L. Torończyk 
Włęski lotnik Locatelli wylądowa 
tu z powoda defektu w motorze. 


ul. Cegielniana 445. 
69-7 


| 


wznowił przyjęcia. 


umowy handlowej francusko - 


mocenionych delegatów na konfe- 
rencji londyńskiej, a w charakte- 
rze poszczególnych ministrów od- 
nośnych krajów. 


potrzebnej dla przyjęcia planów; LONDYN, 7 sierpnia, (Pat.) 
Davesa, jeżeli wzamian  zą nowe| Minister wojny gen, Nollet odbył 
łciężary i zobowiązania nie uzyska; konferencję z premjerem  angiel- 
| się gospodarczej i wojskowej ewa- skim. Rozmowa dotyczyła praw- 
kuacji zagłębia Ruhry. depodobnie ewakuacji wojskowej 
„Local Anzeiger" ogłasza tele-; zagłębia Ruhry, W związku z tą 
gram swojego korespondenta lon-|rozmową agencja Havasa komuni- 
H Według tezy czyć z tem, że konferencja nie 


dyńskiego, który na podstawie in-; kuje co następuje: 
formacji, otrzymanych od jednegoj francuskiej sprawa ewakuacji za- | aakoncay się w bieżącym tygode 
głębia Ruhry obchodzi wyłącznie! niu. 


z wybitnych delegatów niemiec- 
kich, oświadcza, że pomiędzy! sprzymierzonych, albowiem już 


Wobec doniosłości nowych te- 
matów, poruszanych w obecnem 
stadjum konferencji, należy się li+ 


sprzymierzonymi przyszło podob-|plan Davesa wyraźnie wyodręb-| LONDYN, 7 sierpnia. (Pat) — 
ro do porozumienia w sprawie e-| nia tę kwestję. Francja, jak się| Pisma angielskie zaznacząją, że 
wakuacji zagłębia Ruhry. Porozu- | zdaje, jest zdecydowana nie zgo-|Francja byłaby gotowa  uregulo= 


mienie poszło w tym kierunku, że | dzić się na ewakuację, zanim Niem] wać kwestje opróżnienia zagłębia 
przyjęto wycołanie wojsk  koali-|cy nie złożą pewnych dowodów | Ruhry w bezpośrednich qrokowa- 
cyjnych z jednoczesnem ustanowie| wyrażnej woli wykonania zobowiąj niach, z tem zastrzeżeniem, że 
niem międzysojuszniczej kontroli (728; wypływających z plamy Pa-| Niamtey przynajmniej w ogólnej foe 
nad niemiecką policja ochronną wivesa, alba traktatu wersalakiego, mie oświjadczyłyby gotowość zą: 
obszarach Ruhry. W szczególności Rzesza Posti (aa długoterminowego układu 


Co do poszczególnych terminów | musiała rówaież wykonać swoje| handlowego z Francją. 
Komisja arbiirzżowa. 
PARYŻ, 7 sierpnia. (Tel. wł.)—*ny przez trybunał w Hadze, 


„Temps“ podaje szczegóły, doty-| 
czące komisji arbitrażowej, mają- tami a Niemcami będą rozstrzy- 


Iszenią lub  darowania długów 
b) Kwestje sporne między aljan- | mniejszym państwom europejskim, 
Rząd waszyngtoński nie zgodzi 
cej interpretować program Da- gane przez haski trybunał rozjem-/ się na kompromis w kwestji zmniej 
ves'a, !'e szenią sumy długów Polski, Gre- 
a) każdy zatar$ między komisją c) Pozostałe kwestje załatwiają | cji, Jugosławii, Czechosłowacji. 
reparacyfjną a rządem Rzeszy ma! aljanci między sobą. Kongres zajął w tej sprawie sta 
być przedłożony do rozstrzygnie- - nowisko zupełnie określone. 
cia komisji trzyosobowej wybra- KREDYT AMERYKI Stany Zjednoczone mogą cze- 
LONDYN, 7 sierpnia, (Tel. wł.jikać, moga prolongować termin 


zy. 


nej na przeciąg lat 5-ciu, Jeden z 
członków tej komisji obierany be- Times” dowiaduje się z Waszyng-|splaty, ale nie wprowadzą żad» 
dzie z łona kom. rep., drugi przez! tonu, 1z Stany Zjednoczone nie nych zmian cyfrowych w liście 
rząd Rzeszy, trzeci zaś mianowa- mają bynajmniej zamiaru zmniej-* długów wojennych. 


x 


FELJETONY NIEFELJETONOWE. 


8. VIII. — GŁOS POLSKI — 1924 


Jeździec z pośród czterech Apokalipsy. 


piero przyszłość będzie sędzią 
sprawiedliwym. 

Dlaczego ta książka wydaje mi 
się talk ważną, Bo ona mocniej 
jeszcze, niż dwie soczyste, świetne 
obrazowo, rozgłośne już w Euro- 
pie powieści Krasnowa („Od dwu- 
głowiego orła do czerwonego sztan 
daru' i „Zrozumieć — przeba- 
czyć") — mocniej, bo z przeraża- 
jącym lakonizmem, głębiej, bo z 

„Jzadumą Hamletowską , ukazuje 
nam boleśnie zmienioną duszę 
człowieka powojennego, zmienio- 
ną w ogniach wojny domowej. Nie 
duszę pospolitą — przeobrażenie 
na paskarzy nie jest ciekawem — 
ale duszę wzniosłą, szlachetną, 
kulturalną, daleką od myśli o za- 
bójstwie, wierzącą w Symajowe: 
Nie zabijaj!" i nagle tężejącą, za- 
artowaną w męce za ojczyznę, 
za ludzkość, wymieniającą ze spo- 
najs wielkich parasterów, w RE 

H ~| tẹdze sprawiedliwej zemsty: „Po- 
a polivka, aay ponowie j wiesićl" — „Rozstrzeliać!" Ale ta 
cóż może powiedzieć blada recen- į 1!sza cierpi, gdy odwrócić się mu- 
zyjna definicja o utworze, który |5* milczącem umyciem rąk od obra- 
jest arcydziełem lakonizmu, najar- | 79W żołnierskiej kaźni ogniowej — 
tystyczniejszą wizją okrucieństw | 9d kary stosu na prowokałora za 
wojny domowej, zagadnieniem stra | tortury czrezwyczajki—od nawro- 


Idą — w potop krwi I łez!... 

Krok mocarny—krok ich żwawy., 

A za mimi — głodny pies, 

A przed nimi—sztamdar krwawy... 

I dla kuli nietykalmy, 

Za zamiecią niewidzialny, 

Ponad burzy tei obłokiem. 

Swym przedziwnie miękkim kro- 

kiem — 

Niby pereł śniegu kurz — 

Od niebieskich dąży bram, 

We wianeczku z białych róż — , 

Przodem — Jezats Chrystus Pan! 
„Dwimastu'* Aleksandra Blocka, 

Diabli mi madah urodzić się rosja- 

ninem! 

„Koń wrony* Ropszyna (Sawim- 

kowa), Paryż r. 1924. 


Powinienbym mówić samemi 
cytatami. Ale wówczas trzeba by- 
loby cytować całą książkę — zdu- {v 
miewającą książkę Ropszyna (Sa-/; 
winkkowa), poety, który prze- | 


dzierzgnął się w człowieka czynu, ; 


szliwem: „Czy to człowiek po. |" dni dzisiejszych do barbarzyń- 

' stwa przedwiecznego — i spowia- 
da się na stronicach takiej książ- 
ki, jaką jest „Koń Wrony” Sawin- 
kowa. 


Przejdźmy do cytat. Niestety! 
jakże mało pozostało mi miejsca 
dla nich. 

„Ostatecznie, wszystko jedno, 
czy despotyzuje czrezwyczajka, 
| czy ział ochrany — Kto źle 
sieje, zbierze zło, Może zmieniły 
się tylko słowa. Wartoż za nie 
podnieść miecz? Ale ja nienawi- 
dzę ich—bo rozpuściwszy pas, z 
papierosem w gębie, sprzedali i 
skańbili Rosję, A gdy wesz w twej 
koszuli powiada ci, żeś pchła — 
wyjdź na ulicę i zabij!" 

„Nie zabijaj! — ongi te wyrazy 
przenikały mnie jak miecz. Dziś... 
|dziś zdają mi się lałszem. „Nie za- 
bijaj!* — gdy dokoła zabijają 


wstał przeciw człowiekowi — czy 
pluskwa zwróciła się przeciw 
pluskwie'* — jest pięścią bijącą w 
bramy nieba, zapytującą: Kiedyż 
wreszcie nadejdzie ów straszliwy 
jeździec Apokalipsy z wagą w rę- 
ku — i wytłomaczy wszystko i na- 
grodzi zasługę i ukarze zbrodnię, 
a rozpozna, gdzie jest cnota, gdzie 
grzech, gdy obie jednako pławią 
się w krwi bratobójczej? 


Na 125 stronicach— stylem ofi- 
cerskiego djarjusza — o nam 
poprzez garść symbolicznych fak- 
tów morze krwi, ocean łez, pusty- 
mię zgrozy, niebo pożarne, wstrzą- 
śnienie wulkanu — i obok w kilku 
napozór niedbałych rysach gorący 
koloryt miłości zmysłowej i błę- 
kitne tęsknoty miłości duchowej— 
dwa losy kobiece: tej, którą po- 
chłonęło piekło czrezwyczajki i 
tej, która sprzymierzyła się z tem 
piekłem, jednej zaprzepaszczonej, 
drugiej odtrąconej w męce — a 
wreszcie (i to jest najważniejsze) 
dano nam bezbrzeże Hamletowych 
zadumań nad tragedją dziejów ro- 
syjskich, wszechludzkich... 

Czy tę książkę tak zrozumie 
Polska? Nazbyt jeszcze zasklepio- 
na bądź we wspomnieniach ran, 
zadanych jej przez Rosję, bądź we 
własnych cierpieniach niedawnej 
wojny, w troskach o przyszłość, 
zniewolona patrzeć na sąsiadkę 
geograficzną z punktu widzenia 
obaw politycznych — nie potrafi 
ona zmaleźć tej artystycznej, mo- 
ralnej, filozoficznej perspektywy, 
przez którą wyczuwa się, że roz- 
pad Rosji jest największą katastro- 
ią dziejową, godną historjozoficz- 
nych przemyślań, przewyższająca 
katastrofę rzymskiego imperjum 
zachodu i wschodu—że takie dzie- 
ło, jakie rzucił na rynki paryskie 
emigrant z Bolszewjń, jest dzie- 
łem wagi wszechłudzkiej, jest cier- 
pieniem myśli nie sąsiada, lecz 
wogóle człowieka, Zresztą i towa- 
rzysze emigracji, sami rosjanie, nie 
ocenili tej książki— przez utopię 
polityczną — przez niechęć oso- 
bista, partyjmą do autora — przez 
niemożność małych duchów wznie- 
sienia się na szczyty myśli arty- 
stycznej, abjektywnej. 


du" sygnalizuje ukazanie się książ- 


ki „niezwykłej“, dla 


Arkadiusz 


Z Pragi donoszą, że Arkadjusz | stałe w Pradze. 


Awerczenko, znany satyryk rosyj- 
ski, autor licznych grotesek hu- 
morystycznych i dramatycznych 
ciężko zachorował, Awerczenko o- 
becnie mieszka na wygnaniu w Pra 
dze, gdyż swego czasu musiał Ro- 
sję opuścić, albowiem skazany był 
na śmierć za swój słynny feljeton 
p. t „Stambolijski a komuniści* — 
Ratował się wówczas pełną przy- 
cód ucieczką, mieszkając z kolei w 
Konstantynopolu, w Belgradzie, tu- 
lając się po Bałkanach, rozbijając 
wreszcie swój nasmo4 tułaczy na 


Dopiero | 
Amtfiteatrow w piśmie „Za swobo- ; 


wszyscy, „Malinowy sok” zatapia 
konie po nozdrze, Człowiek dysze 
zabójstwem, brodzi w krwawej 
mgle, w niej umiera, Drapieźny 
zwierz zabija, gdy go zmęczy głód 
—człowiek też ze znużenia, choć- 
by z nudy. To życie. To prawo 
prymitywne natury, Więc na cóż 
pokuta? Chyba po to, aby ludzie, 
którzy nie śmią zabić i drżą przed 
własną śmiercią, prawili puste sło- 
wa o przykazaniach religj, Jakież 
bluźniercze targowisko!" 


Oto on spotyka ukochaną. Przez 
morze krwi i mąk szedł do niej. 
{ Odnalazł — komunistkę! On dla 
| niej jest tylko „bandytą”, którego 
trapi nowa władza — legalna. 

— Tyś najemnik ententy? 

— Ilgo! mnie kupić nie można 

— Lecz tyś ongi walczył za wol- 
ność. Myśmy ją dali. 

— Olgo! nie mów o wolności! 

— Myśmy odbudowali Rosję! 

— Olgo! nie mów o Rosji! 

— Dlaczego? 

— Bo wolności niema. Bo nie- 
ma Rosji! 

— Niema? A wy nie wieszacie, 
nie rozstrzeliwujecie, nie palicie? 

— Olgo, milcz! 
! Nie widzicie, że stary świat 
|padł. Zdradziliście Rosję wy! Wy 
jesteście wrogowie! Tyś Jerzy — 
| moim wrogiem! 
| — Pięknie! donieś na mnie! 
; _ Albo ta rozmowa — arcydzieło. 
' On mówi do Olgi, ona odpiera: 


| 
| 


— A ty nie grabisz? 

— Można zabijać niewinnych? 

— A ty nie zabijasz? 

— Można rozstrzelać za mo- 
dlitwę? 

— A ty nie wieszasz? 

— Dobrze. Niechaj. Grabię, za- 
bijam, nie wierzę, sprzedaję, ale 
pytam; czy to można? 

Ona odpowiada pewnie: Można! 

— Więc w imię czego? 

— W imię braterstwa, równo- 
ści, wolności... nowego świata! 

On śmieje się: Wyrazy napisane 
w cyrkułach czrezwyczajki. Wie» 
rzysz w nie? 

— Wierzę, 

— W równość Puszkina i pa- 
stucha? 

— Tak! 

— W braterstwo Smierdinkowa 


i Karamaszowa? 


— Tak! 

— W waszą wolność?! 

— Tak! 

— Sądzisz, że przebudujemy 
świat? 

— Przebudujemy! 

— Jaką ceną? 


— Wszystko jedno! 

I zacytuje mu ona wiersz Blo- 
ka — bluźnierczo, czyniący Chry- 
stusa przywódcą katów, awangar- 
dą rzezi i podpaleń — dla niej ob- 
jawienie. 


Zaznaczamy tu od siebie: może | 


wiersz ironji w żelaznej masce — 
Block zamilkł po tym wierszu i już 
nic nie wyśpiewał aż do smutnej 
i samotnej śmierci; czyż istotnie 
chciał wysławić bolszewików—w 
jednym tylko wierszu? 

Narzeczony Olgi, autor, przypo- 
mina jej, że drwiącym z Chrystu- 
sa, jako z zabawki dla dzieci, nie 
godzi się powoływać na Jego imię, 
„Obiecaliście pokój chatom i woj- 
nę pałacom, a palicie chaty i spi- 
jacie się w pałacach. Przyrzekli- 
ście braterstwo, a głodni proszą 
u was o jałmużnę na trumnę, Wszy 
stko frazes, fałsz, Powiedz, czy 
nieprawda?" 

Ona milczy. Nie śmie odpowie- 
dzieć. Wreszcie cicho mówi: 
„Prawo. 

Bohater powieści — po dokona- 
niu zamachu na któregoś z szefów 
czrezwyczajki—odepchnąwszy Ol- 
ge, która już przestała być dlań 
symbolem Rosji — odepchnąwszy 
możeż samą shańbioną Rosję — 
przynajmniej na dziś — ucieka za- 
granicę. A w drodze powtarzają 
mu się obrazy: Jego ordynans wie- 
sza i poucza drżącego tchórzliwie 
bolszewika, jak się żegnać przed 
kaźnią; jego żołnierze wzajem da- 
ją sobie wskazówki przy stosie 
prowokatora: „podpal mu brodę!” 
Odrywają skazaną przez niego na 
śmierć kobietę, aby powiesić się 
straszliwe. Czyż ta kobieta nie pa- 
liła we łby do swoich?! Kobieta— 


tygrys! 

Potężny wiersz Bloka świszcze 
nad jadącym: 

„Hej, towarzyszu, ty się zmnuś, 


Palniemy kulą w świętą Ruśl..”* 

I Sawinkow kończy: 

„Palnęliśmy, I zraniona drga 
Rosa Palnęli nietylko oni, lecz i 
my. Wszyscy palnęliśmy, kto miał 
karabin w ręku. Kto za Rosję? 
Kto przeciw niej? My?,. Czy 
oni?... Albo może — my i oni!“ 

I w głębokiej tęsknocie ślepców, 
nienawidzących siebie wzajem, a 
pokornych, jak prochy jednemu 
prawu rzezi, oczekuje autor jeżdź- 
ca z Apokalipsy „na koniu wro- 
nym — z waga sprawiedliwości 
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NA SREBRNYM EKRANIE. 


Z za kulis stolicy filmu. 


Osobistością, która dopiero od 
niedawna pojawiła się w atelier 
amerykańskich wytwórni jest 
„art director'—doradca artystycz 
ny i architekt. Stanowisko to zo- 
stało stworzone dopiero od czsu 
inwazji filmów europejskich na 
rynek amerykański, Dotąd w Ame 


tyce str architektoniczna fil- 
mu była całlbowitem zani. lba- 


miu, Filmy wyprodukowane przed 
r. 1918 odzmaczają się architektu- 
rą nietylko pod względem stylu 
niemożliwą, ale wręcz śmies”ną. 
Przeciętny amerykanin jest na cu- 
da architektury zupełnie nie wra- 
żliwy. Siedząc na prowincji, widzi 
om tylko „styl lokalny”, technicz- 
ne ulepszenia i krajobraz. Dlatego 
małe wytwórnie w Hollywood, 
których produkcja zaopatruje tyl- 
ko prowincję i przedmieścia, nie 
mają jeszcze i dziś artystycznego 
dyrektora, gdyż im się to nie „kal- 
kuluje', Amerykańska ukcja 
prowincjonalna (abstrachując od 
samej fotografji) jest jeszcze gor- 
sza niż największy „kścz' euro- 
pejski. Ponieważ jednak produk- 
cja ta mie przekracza nigdy gra- 
mic kraju, a żaden podróżny euro- 
pejski nie wchodzi do kin, w któ- 
rych miejsca kosztują 10 centów 


nia kilku obrazów jednocześnie. 
Zato środki, jakiemi rozporządza, 
mają amerykańską skalę. Dyrek- 
tor art. musi tworzyć każdy obraz 
ma nowo, śdyż zazdrośni reżyse= 
rzy nie znoszą, aże'y ktoś korzy- 
stał z ich pracy. Kompetencje re- 
żysera sięgają z reguły w Amery- 
ce o wiele dalej niż w Starym 
Świecie. Dlatego reżyser, który 
się wważa za siłę wybitną, każe 
palić dekoracje, zaraz po ich uży- 
ciu. Na podwórzach atelier znaj- 
dują się wiefkie piece, w których 
pali się dekoracje z drzewa i in- 
mych materjałów. Pastwą płomie- 
ni padają również t. zw. „props”, 
małe dekoracyjne fragmenty, któ- 
re dla każdego filmu przygotowu- 
je się ma nowo, Często nawet me- 
ble, zakupione lub wytworzone 
we własnym warsztacie [który 
posiada prawie każda większa 
wytwórnia) ulegają temu samemu 
losowi. Oczywiście na to pozwa- 
lają sobie tylko najwięksi reżyse- 


rzy, tacy, których obrazy, mimo 
olbrzymich kosztów, dzięki swe- 
mu światowemu sukcesowi i talk 


przymoszą sporą garść dolarów. 
Naprz, Ceceil B. de Mille stale u- 
prawia metodę palenia dekoracji 
natychmiast po dokonaniu udane- 


go zdjęcia. 
Niektóre firmy zamawiają szki- 
ce do dekoracji w Europie. Naprz. 
„Famous Players" zamówiła pla- 
ny dekoracyjne do „Łabędzia” 
Molnara w Paryżu, Jednakże szki- 
ce te uznano za zbyt mało fanta- 
styczne i zamówiono inne u pew- 
nego berlińskiego architekta fil- 
mowego, pracującego z Lubi- 
tschem i Reinhardtem. Ale i te nie 
", „First National",  „Gold-|zostały wykonane, gdyż w między 
vynn” i t. p. moga pod względem |czasie zmieniła się „moda" na ro- 
tła architektonicznego mierzyć się dzaj scenarjuszów i scenarjusz ten 
z obrazami eutropejskiemi. Da --|będzie musiał czekać aż „obrazy 
niej poprostu brak było architek- salonowe" znów wrócą do łaski 
tów, których trzeba było sprowa- | publiczności. 
dzać z Europy. Zadanie dyrektora| Berliński korespondent na tem 
artystycznego jest takie same jak przerywa narazie swe interesują- 
w Europie, z tą różnicą, że musi|ce informacje, obiecując powró- 
on więcej pracować, gdyż wielkie|cić niebawem do tego tematu. 
firmy wymagają od niego tworze- 


— więc panuje opinja, że prze- 
mysł filmowy Holl stwarza 
same arcydzieła. Są nawet wiel- 
kie filmy (jak Universal i Fox), 
stóre oprócz obrazów pierwszo- 
rzędnych, produkują  „prowincjo- 
nalną tandetę'”, która się .dosko- 
male opłaca, często nawet lepiej 
niż filmy artystyczne. 

Dopiero w ostatnich czasach 
wielkie firmy, jak „Famous Pla- 


i 


" , 


Powieści kryminalne i filmy kryminalne. 


Harry Peel jest jednym z nai-|tego samego gatunku nie są tym 
znakomiiszych artystów — filmo-|najlżejszym i godnym pogardy ga- 
wych. Występuie on przeważnie|tunkiem rozrywki, za jaki je do- 
w filmach dedektywnych i znamy | tychczas miano. 
jest ze swej zręczności t humoru. 

Redakcja. 


Pociąg pośpieszny unosi mnie z 
szaloną szybkością ku Paryżowi. 


Co do filmu naprzykład, jestem 
zupełnie pewnny, że może on dać 
bardzo dużo estetycznego zadowo- 
lenia! 

Wierzcie mi, czytelnicy, tak jest 
napewno! 

Pracuję na tem polu i postano 
wiłem doprowadzić ten gatunek 
filmu do doskonałości. 


Komponuję i stwarzam sensacje 
z zamiłowania dla sztuki bez ża- 
dnych ubocznych celów. 

Pracuję dla własnej przyjemno- 
ści i narażam codziennie życie i 
zdrowie. Ciało moje jest wytreno- 
wane, a nerwy przyśotowane na 
wszelkie ewentualności. 


Staram się ze wszystkich sił do- 
prowadzić manuskrypty moich fil- 
mów do możliwej doskonałości ar- 
tystycznej. Oczywiście pełno tam 
„sensacji, ale pracuję nad tem, 
by były możliwie w dobrym ga- 
tunku, 

Ale sensacje takie mogą być na- 
rzucone, czy też przypadkowe. Po- 
winny się one doskonale łączyć z 
akcją i nie czynić wrażenia tande- 
ty artystycznej! 

Nic łatwiejszego, jak nazwać film 


Z przyjemnością wspominam 
chwile spędzone w naddunajskiej 
stolicy. Pragnąłbym czemkolwiek 
odwdzięczyć się za sympatyczne 
przyjęcie. 

Dlatego zabieram się do listu. 
O czem tu pisać? 

Medytuję tak, aż spojrzenie mo- 
je padło na sąsiada. 

Co czyni ten człowiek? 

Czyta. Czyta powieść krymi- 
nalną! 

Znalazłem temat do mego listu! 
Będzie nim film kryminalny. 


Przypomnijcie sobie: był kiedyś 
czas, gdy czytanie kryminalnych 
powieści nie należało do dobrego 
tonu, Żaden inteligent nie wybrał- 
by podobnej lektury, tak samo jak 
nie oglądałby kryminalnego filmu. 


Mistrz nowoczesnej literatury 
kryminalnej Gaborian był pierw- 
szym, który stworzył powieść kry- 
minalną w lepszym gatunku i wy- 
robił jej poczesne miejsce w lite- 
raturze, 


To samo czynił Poe wprowadza- 


której do-' 


jw reku". 
Więc można grabić nagrabione? | Leo Belmont. 


n—————Y——— 
Awerczenko ciężko chory. 


| Awerczenki budzi w otoczeniu 
Awerczenko jest pracownikiem | wielkie troski i wymagać będzie 
bardzo pilnym i wytrwałym, a nie-; długiej kuracji, 
dostatek zmusza go do zapracowy-| Położenie Awerczenki jest bar- 
wania się, celem zdobycia pienię- dzo krytyczne z tego względu że 
dzy na utrzymanie, W czasie ucie- jest on skazany tylko na swoje li- 
czki z Rosji, bolszewicy strzelali do terackie dochody, a wydawcy ʻe- 
niego, raniąc go w lewe oko, Otóż go dzieł wyzyskują go tak dalece, 
obecnie, wskutek nadmiernej pra- że nie otrzymuje on grosza docho- 
cy, cierpienia zranionego oka wró- dów ze swoich wydanych prac. — 
city. Temi dniami Awerczenko na-| Świeżo jedna z najwybitniejszych 
gle oślepł na oba oczy i dzięki tyl-|firm wydawniczych, wydała tom je 
ko natychmiast przedsięwzietej o-| go utworów, nie dając autorowi ani 
peracji, udało się prawe oko SANA 


tować. Ogólny sian zdrowia 


jąc do nowel swych element kry- 
minalny i fantastyczny. Za nim po- 
szedł dowcipny Conan Doyle. Za 
nim poszli—niemiec Frank Heller, 
francuz Leblanc, Sven Elvestad i 
wielu innych. 


Nie mam zamiaru pisać historji 
nowoczesnej literatury kryminal- 
nej. Bynajmniej! Bo zresztą jestem 
zupełnie pewny, że na mój panegi- 
ryk pierwsze z brzega inteligent- 
ne indywiduum odpowie mi z ca- 
łym spokojem, że wyliczonych 
przezemnie autorów można uwa- 
żać tylko za fabrykantów lekkiej 
lektury, odpowiedniej w podróży, 
na wsi, czy przed snem, 

Otóż w tem miejscu będę prote- 
stował. l 

Powieść kryminalna, 


czy film 


taki lichotą czy przesadą. Ale czyż 
nie wiemy wszyscy, że życie jest 
najbadziej przesadnym filmem? 
Mojem marzeniem było zawsze 
stworzyć film, który mógłby być 
rozrywką i odpoczynkiem nawet 


dla inteligenta. 


Na tem właśnie polega nasza 
sztuka, że każdy, czy inteligent, 
czy kuli rozumie ją i doskonale się 
bawi. 

I dlatego pragnąłbym by każdy, 
oglodający moje filmy zrozumiał, 
że są one produktem rzetelnej pra 
cy i rezultatem wielu studjów i fi- 
zycznych wysiłków. 

Pragnąłbym, by moi goście ra- 
czyli nie zapominać o tem i zasy- 
łam wszystkim wiedeńczykom sef- 
deczne dzięki. 

Harry Peel. 
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5. VIT. — GŁOS POLSKI — 1924 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Dodatkowe wypłaty zapomóg dla 21 i III partji bezrobotnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do publicz- f K. Schejbler i J, Grohman; B-cia Pytow | stein, G. Wilczyk 


nej wiadomości, iż w sobotę i niedzielę, 
dnia 9 i 10 b. m. będą uskutecziiiońe Wy- 
płaty zasiłków tym bezrobotnym z II i 
UT partii. którzy mie podjęli ich w ozńa- 
czonym terminie, to jest w dniach 29 | 31 
lipca r. b. 

Po odbiór zapornóg mogą się równieź 
zgłosić te osoby, którym wstrzymano 
wypłałę z tego powodu, że nie przepra- 


sey, J „Breitstein i S-ka, B. Warchinker, 


H. Berndt, G. Mazo i A. Wofsi, Ferdy- 
pand Geldner. B-cia Teitelbaum, H. 
Welnberzer S-ka. Jmiusz Hoffnian, 


Natan, Kopel, S. Szeps, A. L. Pływacki, 
Gustaw Gessner, B. Wachs, H. Rubin i 
A Schwarc, B-cla Mejssmer. L. Szmulo- 
wicz. 


W VI biurze wypłat (ul, Pańska, ta- 


bryka Karola Eiserta): 


cowały w ostatnim roku, licząc od daty 
zwolnienia wstecz, 20 tygodni. O ile jed- 
nakże osoby te przepracowały w innei 
firmie okres czasu, który łącznie z prze- 
pracowamym w ostatniej firmie, wytwo- 
rzy wymagany 20-tvgodniowy okres 
pracy, to w razie przedstawienia odpo- 
mwiedmiego zaświadczenia z firmy zasi- 
tok otrzymują, 


Każdy, bezrobotny, zglaszaiąacy się po 
zasiłek, wimien bezwzględnie przedsta- 
wić dowód, stwierdzający tożsamość 0- 
soby, dowód osobisty, paszport. legity- 
macje związkową oraz książeczkę obra- 
chmmikową, Ci z bezrobotnych. którzy 
książeczek obrachnnkowych nie posiada- 
a. witmi zwrócić się do fabryk, w któ- 
rych ostatnio pracowali o wydanie im 
takowych. 

Zaznacza się, że nimieisza wymata do- 
tyczy tylko tych bezrobotnych II i III 
partii, którzy zasiłku wogóle nie otrzy- 
mali. Bezrobotni. którzy po raz drugi nie 
zgłoszą się do wypłaty, tracą prawo Go 
zasiłkm, 

Wypłaty odbędą się w niżej wywmie- 
nionych biurach wypłat I dotyczyć będa 
bezrobotnych, zgłoszonych przez fa- 
bryki: 

W I biurze wypłat (uf. Drewnowska, 
fabryka B-ci Kaszub): 

B-cia Herman i S-ka, Sz. Giliksman, 
Kuśmierz Wein, B. Rozenblat, B-cia Win 
tor i S-ka, B-cia Kaszub, Działowski Nu- 
sem, Litrowski, D. Fuks. Lorenc į Hank, 
Ar. Czudnowski, F, J, Landau, „Leszno“ 
Józef Dobrecki, D: Raingewirc: Ostrow- 
ski i Birencwajg, M. Zajdenfefd, A. Ber- 
lm, Edward Kratsch. S. Kacewicz i S-ka, 
B-cia Stejgert į S-ka, B-cia Lange, B-cia 
Kon. 

W I biurze wypłat (uł. Ogrodowa 28, 
szkoła Poznańskiego): 

B-cia L i H. Dobraniccy, Adolf Szmidt 
dawm. Ende, D. FH. M. S, Herszenberg, 
S-wie i Halberstadt, Ch. M. Zyberman, 
Adoti Landau S-wie, W, Rozenbaum, Se 
rejski : Birnstein, A, Cukierman, Radzie- 
iewscy i Rubinstein, B-cia Przygórscy, 
Józef Dobrecki, B-cia Sachs, Rotberg i 
Szar, Pański i Zeur, C. Hartwig Tow. 
Akce. B. Spreiregen, Światłowski, Kon i 
Bremmer, H. Grynberg, Gotfryd Steizert, 
Rudott Prusse, M. Rajnsztajm i Bia 
Matz. Renoma“, Sp. Ake. I. K. Poznafi- 
ski. R-ca Lerner i Bychowski, Łódzka 
Fabryka Aksamitu i Pluszu, Jeleń Ler- 
mer è S-ka, Karol Nippe. Teatr „Scala“, 
T. Szpegel, 1, H, Safraj. M. Oreubuch, 
FEwigkeż i Elkencwejg, B-cia Lerner i 
Bvchowski, Przędzalmia „Merkury“, H. 
Piórko į S-ka, Bechtold i Zeiler. 

W FI biurze wypłat (Helenów): 

M. Gutman i S-wie, 1. Engiel i S-wie, 
M. Prywes. Bieżyński Rozenblatt i S-%xa. 
„Włókmił' sp. z ogr. odp., B-cia Liber- 
man A. Gilles i S-ka, Przem. Wełn. Sp, 
Ake. Michał Kon i Natkin, B-cla Chabań- 
szy, Bindmam i S-ka, M. Rzepkowicz i 
L. Mączki, J. Wojdysławski. N. Eitinzon 
i S-ka, R. Biederman, Pinkkus Koper, Zur 
kowski 1 S-ka, H „Zyłberblat i S-wie, K. 
Kowalski i S-wie, Szwarcszulc Edmund, 
Mozys H. Grawe, Stiller i Bilszowski, 
Zygmumt Jaroczyński, Goldberg H. Jt- 
jusz Lange, B-cia G, i M. Rozenblum, 
Louis Stein, Bola Przybyszewicz. 

W IV biurze wypłat (w. Rokicińska 36, 
tom Widzewskiei Manuiaktucy): 

Stephan i Wemer, Tow. Wyr. Cer. 
„Znicz, Kopel Gutman ; Perlberz, M. 
Makow, Sz. Rotenberg, L. Ferszkowicz 
I A. Lipowski, N. Zylborberz, E. Swa- 
tek T S-ka. FH. Raichert, Jan Walenta 1 
S-ka, Karol Weiss, Bronisław Golde, H. 
Grams, Karmel i Diener, Adam Osser 
Sp. Ake., N. Eitimgon i S-ka, F. Gresn- 
wood. L. Kohn. Stilierman i Weinberger. 
J. Lewót i A. Brzeziński, Blum i Monitz, 
R. Szulc, Ferdynand Paul. Julivsz Klat, 


Widzewska Manufaktura, Hochenberz i |łów 


A. J. Wolkenstein, Ludwik Griufeld i 
S-ka, A. Pruszynowski, „Krasnopol“, R. 
Biederman, Kerger Konzo i Rozenbłatt, 
Juliesz Szreer, B. Chmielnicki, E. Han- 
tschel J. R. Jułiusz Schmechel, Edward 
Walłiisz, Wolimam i Goldmam, W. Heller, 
Grossman i Kopel, Sp. Akc. „Brytopoł*, 
Samuei Gliksman, Sp, Akc., Markus 
Chatkin, M Schönborn, Berliner i Front, 
Oskar Reichman. Henryk Stein, Maksy- 
mian Szylfer. 1. Witkind, S. Stobolski 
i S-ka, J. Heinze ITow. Akc., Hendeles i 
Frydman, Kagan Gezenberg, Antoni Zeh, 
Gilles i Kohn, Toepfier i Spadkobiercy, 
Lusternik, i Ziółkowski, Karol Kroetsch- 
mer, Leopołd Zeidel j S-ka, St. Pinktus, 
Ludwik Domanowicz. W. Zyłberstelm i 
G: Szapował, H. B. Litwin i S-ka, Karol 
Reisield, 

W VII biurze wypłat (ul. Czerwona 5, 
Seminarjum Nauczycielskie): 

D. Prussak, H. Weinberzer. Adolf 
Kroening, A. Ch. Petter i Sym, B-cia Oe- 
derman | Makowiecki, Luidor i War- 
chaft, Steinberg i Śpiewak, lózef Fuchs 
i Syn, H. Grynberg, B-cia Rajs i S-ka, 
G. Abram Ch. Maliniak, A. J. Sarna, Le- 
wi i Lipszyc, J. Wożdysławski, Agiński 
i Liberman; Karol Eisert, Lietke Robert, 
Szpajregen B,, A. Margules i S-ka, W. 
Ait, J. Miller, B<ia Wołkowicz, F. Kar- 
nowski, S. Barciński i S-ka, M. Silber- 


| 


M. Wojdysławski, 
B-cia L. i M. Woidysławscy, L, Kraus- 
kopi i H. Brandes, F. W. Szweikert, Ce- 
zat Drasze, A. Koźmiński, Józef Górski i 
Michał Śpiewak, R. Epstein, Leon Woj- 
dysławski, E. M. i Sz. Nowak. Henryk 
Kadler. Edward Ramisch, A. Kreutzberg. 

W VIII biwrze wypłat (ul. Kilińskiego 
obok Napiórkowskiego, fabryka Ossera): 


H, Polakiewiez, J. Smarzyński, F. Mi- | 


lobęcki i Malewski, L, Eckert, B. Rabi- 
naw, „Polon, Wiktor M. Künstler, Sp. 
Akc. „Krasnopol“, H. Znamirowski, R | 
Graff, Rud. Dems, Rud. Dresler, Reich- 
man. Halpern i S-ka, J. Tabaksblat, M. 
Gaiewski, Izaak Engel, J. Wośdysławsk:, 
D. Góralski. M. Gl'ksman, Warszawski, 
Mendelsohn Kohn. M. Epstein, Z 
Strauch, Bertold Fiec, Hugo Wolisohm, | 
B-cia Suwalscy, Treszczański i Giłiks- 
man. lakób Słeicert, F. Eizenbraum, Ja- 
kób Szmulewicz, J. Kamiński i S-ka, Le- 
opad Asterblum, | 

W TX biurze wypłat (ul. Rzzowska, 
fabryka Stołarowa): 

B-cia A. i J, Lipscy, Artur Meister, W. 
Stolarow, I. Wazowski i B-cia Fuchs, M. 
Cygler. T .Rorman, F. Krochmalski. 
B-cia Ranke, B-cia Makower, Otto Haes | 
ler, Jarisch, K. Bramer, L. Geyer. 

W X bierze wypłat (ul. Kątrna „szkoła 
przy fabryce Allarta): 

Brzoza i S-ka, Tow. Akc. Hirszberz | 
Birtbaum, Spadkobiercy Jakóba Steiger 
ła, M. Sz, Herszenberg i Halberstadt, H, ' 
Kuczyński, S. Rothberg i Abramczyk, ' 
SS-owie Henryka Kadlera, Józef Rum- 
kowski i S-ka, B-cia Przygórscy, Ernest 
Weber, P. Gerszowski į S-ka, Karol Ei- 
sert. B-cia Zafbert, H. Samolłubiński i 
S-ka, Henryk Blum, Adolf Daube, Ju- 
busz Rozental i Synowie, A. Piaskowski 
i Ska, Landat, Lubiński į Jakóbowicz. 


| 


Związek „Praca“ o żadaniach przemysłowców. 


Przeciwko obniżaniu zarobków. 


Kanalizacja. 


© bezrobotnych przedmieść Łodzi. 


(b) Pod wrażeniem wspólnej 
konferencji z przemysłowcami ze- 
brali się delegaci związku zawodo 
wego „Praca' by naradzić się nad 
sytuacją. 

Jako referent wystąpił prezes 
związku p. Zubert, który omówił 
nowe warunki wytłuszczone na 
konferencji przez przemysłowców 
i oświadczył, że 
na warunki te robotnicy zgodzić | 

się nie mogą, ; 
gdyż byłoby to prócz innych strat 
obniżenie zarobków do40 proc. 

Jednak na zebraniu nie można 
sprawy tej załatwiać, gdyż jest o- 
na zbyt wielkiej wagi i w tym ce- 
lu zbierze się w przyszłym tygod- 
miu cały zarząd związku i oma- 
wiać będzie propozycje przemy- 
słowców. Gdyby zaszła potrzeba 
robotnicy wystąpia do walki o 
swój byt. 

P. Zubert poruszył dziwne 
stanowisko P, U, P. P., który nie 
chce rejestrować mieszkańców 
najbliższych okolic Łodzi, naprz. 
Brus, Retkini, choć przedstawiają 
oni zaświadczenia, że pracowali 
w Łodzi i tylko z powodu braku 
mieszkań osiedlili się poza Łodzią, 
Położenie tych ludzi jest ciężkie, 


| 


i 
[| 


gdyż gminy w których zamieszku- 
ją żadnych zapomóś im nie wy- 
płacają. P.U. P. P. musi zmienić 
taktykę i osoby te zarejestrować. 
Po dyskusji na ten temat omawiał 
p. Zubert 

sprawę kanalizacji łódzkiej. 

P. Zubert oświadczył, że spra- 
wa ta była przedmiotem obrad 
komitetu okręgowego i frakcji N. 
P. R. i p. wiceprezydent Woje- 
wódzki oświadczył, że 

skanalizowanie naszego miasta 

jest już przesądzone 
i nastąpi to dzięki funduszom miej 
skim, bez uciekania się do kapita- 
łów zagranicznych, jak to wpierw 
planowano. 

Magistrat ściągać będzie na ten 
cel podatek w ten sposób, iż w 
domach I kategorji doliczy się 
pewną sumę do świadczeń loka'o- 
rów, a w domach następnych dwu 
kategorji opłacać go będą właści- 
ciele domów. Konferencja N, P, R. 
przyjęła do wiadomości referat p. 
Wojewódzkieśo w tej sprawie i 
zaakceptowała projekt podatku. 

Po krótkiej dyskusji na ten te- 
mat, deleśaci fabryczni przyjęli 
referaty do wiadomości i zebranie 
rozwiązamo, 


Jak powsfał wskaźnik lincowy? 


Wzrost cen masła i 


przejazdu tramwajowego 


wywołał zwyżkę. 


W związku z ustaleniem wskaź-i 
nika drożyźnianego za m. lipiec r. 
bież. podajemy szereg danych, o- 
brazujących zmiany, jakim ule- 
gły ceny poszczególnych artyku- 
łów, wchodzących w skład bud- 
żetu robotniczego w m. lipcu r. b., 
w porównaniu z m, czerwczem r.b, 

Dzienne koszty. utrzymania To- 
dziny pracowniczej. złożonej z 4 
osób, w drugiej połowie lipca r.b. 
wynosiły zł. 4,89, W porównaniu 
z drugą połową czerwca dzienne 
koszty utrzymania wzrosły o 13 
groszy, czyli o 2,67 proce. 

Ogólny dzienny koszt 
żywnościowych, 


artyku- 
wchodzą- 


Schlezynger, W. Markusfeld, Olszer ilcych w skład budżetu, wynosił zł. 


Tischler, J. Kestenberg, Gwiroman i Rati2,46. W porównaniu 


per, Lewenstein 
Wołkowicz, J. Bojarski: 
Łuksenbure ` 


1. Pieffer, $ 
Strykowski, R. Kore . 
Monsztajn. M. Pik. E. Galamt. R, Mah- 
deltort ; S-ka. M. Chafkin i Stillerman, 
M. Aronowicz, 

W V biurze wypłat (Kinematograf 
Oświatowy, Wodny Rvuek): 

M. A, Winar Tow. Atc, S-wie Ży- 
zmuntu Jarocińskiego, B-cia Fialpern, 


M 


f 


1 


z poprzed- 


Knuszyński, R-ciaqnim okresem (zł. 2,41) koszt dzien 


artykuły 


5 óroSzy, 


ny śrupy, obejmującej 
żywnościowe wzrósł o 
co stanowi 2 proc. 

Z poszczerólnych artykułów 
żywnościowych najwięcej podro- 
żało masło. bo o 28 proc., ryż po- 
drożał o 12 proc, następnie sło- 
nina o 10 proc. mąka pszenna 
również o 10 proc., kiełbasa o 9 


proc. cukier - faryna o 8 proc., ja- 
ja o 7 proc. 

Natomiast staniały: ziemniaki o 
11 proc, groch polny również o 
11 proc., wołowina o 9 proc., mle- 
ko o 5,5 proc. Ceny chleba i soli 
pozostały bez zmian. Inne artyku- 
ły żywnościowe wykazały mini- 
malne wahania. 

Grupa, obejmująca opał i my- 
dło, wykazała zniżkę, wynoszącą 
2,4 proc. Staniały, wprawdzie nie- 
znacznie, wszystkie artykuły, 
wchodzące w skład wzmiankowa- 
nej grupy, t, j. węgiel, nafta i my- 
dfo do prania. 

Następna grupa — komorne i 
przejazdy tramwajowe — wpłynę- 
ła na wysokość całego wskaźnika, 
wykazując 26 proc. zwyżki, Koszt 
dzienny tej grupy wynosi obecnie 
46,5 groszy. 

Pbzostałe dwie grupy., mianowi- 
cie — grupa, zawierająca wydatki 
na cele kulturalne, jakoto wpis 


szkolny, gazeta, teatr, fryzjer, jak 
również gripa odzieży i obtrwia, 
pozostały na poziomie z poprzed- 
niego miesiąca. 


|jawnił 


5 


Na marginesie wyborów 
do łórzkiej gminy żydowskiej. 


Rezultat wyborów do rady gmi-| Na szczęście nie wszyscy chasy- 
Iny żydowskiej w Łodzi, który u- dzi opowiedzieli się za tą bojową 
rozłam wśród ortodoksji, i nie przebierającą w środkach 
|zwrócił uwagę opinji publicznej partją. 
[na stosunki, panujące wśród za-| Zwolennicy cadyka z Aleksan- 
|chowawczych sfer żydówstwa. drowa nie poszli na lep agitaci 
(Nie od rzeczy zatem będzie przy- agentów niemieckich i nie stwo- 
|pomnieć dzieje powstania „Agu- rzyli partji politycznej, a chociaż 
idy", której powstanie przypada na później zrzeszyli się dla zaakcen- 


Alniowiecznymi, 


| pierwsze lata wojny. 

Za czasów zaboru rosyjskiego 
masa chasydów w b. Kongresów- 
ce śrupowała się dokoła dwuch, 
wybitnych cadyków z Góry - Kal-, 
warji i Aleksandrowa. Były to 
zrzeszenia wyłącznie religijne bez 
żadnych aspiracji politycznych, 
bez żadnego programu, nawet bez 
różnic natury zewnętrzno-religij- 
nej, na których piętno wyciskało 
tylko kierownictwo tego czy inne- 


go cadyka. Cadycy ci prowadzili 
ize sobą walkę konkurencyjną, 


dążąc do przeciągnięcia na swoją 
stronę jaknajwiększej liczby zwo-, 
enników, 

„Dopiero w okresie okupacji nie- 
mieckiej zjawia się próba ujęcia 
mas chasydzkich w karby otgani- 
zacji politycznych, chęć wprowa- 
dzenia ich na szerszą arenę, na 
której starliby się z innemi partja- 
mi żydowskiemi, 

Genezą stworzenia organizacji 
politycznej „Aśudy* jest antypa- | 
tja niemców do sjonizmu, który 
głosząc hasło stworzenia > sie- 

ziby narodowej w Palestynie i 
tworząc legiony żydowskie przy 
pomocy Angli, stawał się wro-| 
giem Turcji,  sprzymierzonej zi 
państwami centralnemi. 

W celu zwalczania sjonizmu na 
terytorium okupowanem, rząd nie- 
miecki deleśował do Kongresów- 
ki dwuch wojskowych rabinów 
niemieckich, Karlebacha i Cahna, 
którzy mieli za zadanie ująć ma- 
sy chasydzkie w karby organiza- 
cji politycznej i przeciwstawić tak 
utworzoną partję masom sjoni- 
stycznym. 

Działacze ci wywiązali się wzo* 
rowo z polecenia, Dzięki ich za- 
biegom zwolennicy cadyka z Gó- 
ry - Kalwarji stworzyli partję or- 
todoksyjną „Aguda o charakte- 
rze wybitnie konserwatywnym. 

Celem „Agudy”* było zatamo- 
wanie ruchu postępowego w ma- 
sach żydowskich, wzmocnienie 
wpływu cadyków i rabinów, od- 
środzenie ghetta żydowskiego od 
wszelkich prądów i dążeń wro- 
gich istocie ortodoksji. 

„Aguda” jest wrogiem wszel- 
kiej ewolucji, a dopływ światła do 
mas zwalcza środkami zaiste śre- 
nie cofając się 
przed rzucaniem klątw na opor- 
nych. 

Walka z Agudą jest bardzo tru- 
dna, bo dla nozyskania ciemnych 
i ogłupiałych mas obrała ona so- 
bie Pana Boda za orędownika i w 
jeśo imieniu występuje przeciwko 
oświacie ludowej, przeciwko po- 
stulatom demokratycznym, a na- 
wet przectwko zasadom hygjeny 3 
kultury ciała. 


——Y 


| Bezpartyjni 


| gdyż 


t 


towania swojej obojętności w kwe- 
stjach politycznych, przybrali je- 
dnak nazwę bezpartyjnych. Obec- 
nie na forum gminy dobitnie ujaw- 
nily się różnice pomiędzy Agudą, 
a bezpartyjnymi, którzy byle nie 
popierać swych dawnych konku- 
rentów, nie szczędzą ani pienię- 
dzy, ani gardzieli swych agitato- 
rów na wiecach, ani tembardziej 
przeciwników politycznych, na 
których wylewają kubły pomyj. 
Jeżeli mimo to wszystko bezpar- 
tyjni, którzy mie zużyli dziesiątej 
części wysilków i kosztów potra- 
fili zdobyć 7 mandatów, dowodzi 
to, iż zaufanie do Agudy zostało 
zachwiane, że pierwszy wyłom w 
tej fortecy średniowiecza został 
uczyniony. 

Jest to wynik pomyślny dla sjo- 
nistów, gdyż bezpartyjni, co już 
ujawniło się przy wyborze preze- 
sa rady, będą iść z nimi razem, 
uczynią to ze wzglę- 
du na politykę sjonistów, którzy 
nie wypowiadają wojny religji, gło 
sząc jawnie hasła i zasady postę- 
powe. ! 


Będzie to z korzyścią dla spo- 
łeczeństwa żydowskiego w Łodzi, 
gmina pod kierownictwem 
sjonistów i bezpartyjnych otrzą- 
śnie się z bezładu i odrętwienia. 


Chcąc przekonać się jakie wra- 
żenie wywołał rozłam w łonie or- 
todoksji, u wybitniejszych przed- 
stawicieli poszczególnych stron- 
nictw żydowskich, postanowiłem 
poczynić szereg wywiadów, prze- 
dewszystkiem zaś zwróciłem się 
do ławnika wydziału zdrowotno- 
ści p. Joela, zdeklarowanego sio- 
nisty. Na wstępie p. ławnik za- 
znaczył, że zasadniczo wywiadów 
udzielać nie chce i nie lubi. Tym 
razem uczyni wyjątek. 


P, Joel, stanąwszy na czele li- 


sty związku rzemieślników, idą- 
cego ręka w rękę ze sjonistami, 


pozyskał dla tych ostatnich 3 man 
daty. Oświadczył on co następuje: 

„Chociaż pozornie Aguda od- 
niosła zwycięstwo, uzyskawszy 13 
mandatów, jednak wynik taki w 
Łodzi, w tej fortecy Agudy nie mo 
że być uważany za sukces, Jest 
on raczej minusem wobec stoso- 
wania przez Agudę najbrutalniej- 
szych metod demagogji w stosun- 
ku do ciemnych mas. Nowa gmi- 
na postara się obalić mury prze- 
sądów i zajmie się nietylko nie- 
tylko nieboszczykami i cmenta- 
rzem, ale przedewszysikiem żŻY- 
wymi i ich potrzebami. W sumie 
zatem rezultat wyborów do gmi- 
ny jest krokiem naprzód”, 


M. Wincyśster. 


Noblessy się znalazły. 


Przewidujący paskarze 


tytoniowi polowali na 


„Grand-Prix*. 
Ergo — należy z nimi skończyć! 
(b) Od szeregu już dni brak by-| tylko w celach zbrodniczej kalku- 


ło w mieście wyrobów  tytonio- 
wych, przyczem skrzynkarze in- 
walidzi na znak protestu przeciw- 
ko machinacjom hurtowników za- 
strajkowali i mie sprzedawali 
swych towarów. 


Tymczasem jednak sprawą tą 
zajął się oddział walki z lichwa i 
po wstępnem dochodzeniu zarzą- 
dził kontrolę w składach na dwor- 
cu kolei Łódź-Kaliska, gdyż tam 
miały być ukryte zapasy papiero- 
sów. 


Rzeczywiście przy skrzętnych 
poszukiwaniach znaleziono przesz 
ło 40 skrzyń najlepszych gatunków 
papierosów firmy „Noblesse”, o- 
raz innych, przyczem towar ten 


nadszedł do Lodzi psi dawano 


lacji nie był odbierany, by prze- 
czekać chwilę, gdy znikną wyroby 
prywatnych fabryk i by później 
brać za „dawne”* papierosy M- 
chwiarskie ceny.» 

Dochodzenie wykazało, że wię- 
kszość towaru należy do Gomula- 
ka, hurtownika, od którego deta- 
lisci odbierali przydziały wyrobów 
tytoniowych: (Przejazd) oraz Born- 
stejna z ulicy Zgierskiej. 


Przedstawiciele oddziału walki 
z fichwą cały transport zasekw +- 
strowali i zabezpieczyli do swej 


dyspozycji, spisano protokuły, a 
wimni lichwy zostaną ukarani z ca 
łą surowością prawa, przyczem 0- 
debrama im będzie koncesja z po- 
wodu uprawiania zbrodniczych 


ilmaniouiacji Kowiareiich, 


0 


Akademia legionowa w filharmonii. 


W przepełnionej sali 
nji odbyła się wczoraj akademia 
bu uczczeniu 10-ciolecia wymar- 
szu s „zak Piłsudskiego na bój 

z Moskwą, Mało jest dziś w na- 
szym społeczeństwie zrozumienia 
dla tej historycznej daty, którą! 


nia Polski, zaliczy kiedyś do naj 
większych i najbardziej świetla- 
nych, bo właśnie 6 sierpnia jest 
najwyższym wyrazem wyzwoleń- 
czych dążeń narodu polskiego, bo| 
właśnie w hasłach, których reali- 
zowanie zaczęto w owych dniach 
pamiętnych, poczęła się coraz bar| 
dziej dziś krzepnąca państwo- 
wość polska, 

Uroczyste zebrarie zagaił pre- 
zes rady miejskiej dr. Bolesław 
Fichna, nawiązując do przedhisto- 
rji 6 sierpnia i wskazując na ideo- 
we trudy i znoje, które przejść mu 


sieli ci, którzy dla Polski, dla jeji bywate] jest egoistą, 


odrodzenia „rzucili na stos swój 
życia los". Społeczeństwo ich nie 


filharmo-| | 


| 


badacz, studjujący dzieje odrodze-| 


Mówca opisuje następnie zmien 
ne kołeje losów legjonowej poli- 
byki — jej dobre i złe chwile — 
jej Szczypiornę i Magdeburg, —a 
następnie rolę POW w niezapom- 
nianych dniach listopadowych i 
śrudniowych roku 1918.. 

sea byloby dzić z Polską, śdyby|, 


cu pytanie P: Downarowicz. 

Zakończył zebranie wicemar- 
szałek sejmu Moraczewski, który 
wygłosił nietyle polityczne prze- 
mówienie, ile gawędziarskie ra- 
iczej wspomnienie tego, co leśuny 
pr zeżyły. 

W tej niezmiernie interesującej 
i lekkiej gawędzie Moraczewski 
dał jednak cały szereg myśli głębą 
kich, a wśród nich największe wra 
żenie uczyniło wyznanie, że nie 
wierzy w utrwalenie się niepo- 
dległości Polski jak długo o- 
tylko o so- 
bie myślącym, jak długo nie 
ma poszanowania prawa, jak dłu- 


i 


rozumiało, rzucało im pod nogi kaj go ludzie uważają państwo tylko 


mienie obojętności, a nawet czy- 
niło zarzuty, że chcą -zaprzedać 
$ląsk, zrezygnować z Gdańska 
Ale oni wierzyli, 
wierzyć i wygrali. 

P. prezes Fichna wezwał zebra- 
nych do uczczenia poległych legjo- 
nistów przez powstanie. 

Następnie przemawiał Medard 
Downarowicz z Warszawy, mów- 
ca świetny, żywiołowy i z brawu- 
rą niezrównaną omawiał te minio- 
ne pierwsze dni wojny światowej, 
gdy wbrew serwilizmowi społe- 
czeństwa, wbrew jego śnuśności 
wystąpił najdalej widzący i naj- 
większ 
nych, Józef Piłsudski i wypowie- 
dział wojnę w imieniu nieistnieją- 
cej jeszcze formalnie Polski — 
przeciwko największemu koloso- 
wi — carskiej Rosji. A gdy leguny 
bez artylerji, licho odziani, prawie 
że bez pieniędzy, ale z zapałem 
szli na wraże rosyjskie okopy, wó- 
wczas lokaje „statecznej! "TQ 
zumnej” i „przewidującej polity- 
ki możnych i sytych „patrjotów” 
składali złote szable rosyjskim sa- 
trapom, a inni „słali i stać chcieli 
przy „Najjaśniejszym swym Panu 
Franc = Józefie", a jeszcze inni 
załraciwszy w szarzyźnie życia 
wszelkie z przed oczu polityczne 
horyzonty niczego już wogóle nie 
chcieli A legiony parły naprzód 
zawsze wysoko trzymając jedyny 
swój szłandar — niepodległości — 
i sztandarowi temu zostały wier- 
ne do końca, 


nie przestawali 


z polaków „współczes- 


Dn 


za dojną krowę, jak długo nie ro- 
zumieją i nie okazują czynami, że 
dbają w swym codziennem życiu 
o dobro Rzeczypospolitej... Tu 
mówca wskazał przedewszyst- 
kiem na niechęć naszych potenta- 
tów gospodarcz. do płacenia po- 
datków, wspomniał też o postępo» 
waniu pewnej wielkiej fabryki 
łódzkiej, która dla ambicyjek dy» 
rektora wyrzuca na bruk tysiące 
robotników... Tak to niektórzy o- 
bywatele Rzeczypospolitej z pol- 
skiego Manchesteru rodem pojmu- 
ją swe obowiązki i swą rolę w ży» 
ciu społeczeństwa. Ale egoizm 
klasowy jest nietylko nieobywate! 
skim — mówi marszałek Mora- 
czewski — jest on także nięmą- 
dry osobiście, wojna światowa 
przeorała psychikę mas ludowych 
i nierozum społeczny warstw po- 
siadających może ściągnąć grożne 
chmury na państwowość polską. 
To też wielkie jest znaczenie usta 
wodawstwa społecznego, którego 
zadaniem jest formułować trans- 
formację społeczną i układać ją 
w formach, wykluczających 
wstrząśnienie A w tej robocie, 
zmierzającej do stworzenia wśród 
obywateli większej troski o dobro 
państwa — leguny znajdą pole 
do pracy! 

Akademja urozmaicona była de 
klamacją pp. Pilarskiego i i Barwiń- 
skiej, po przemówieniu marszałka 
Moraczewskiego, wysłano hołdow 
nicze depesze do Pd w 1 

A 


Ceny pieczywa zostały podniesione. 


Władze przeprowadzą ko 
(b) Wczoraj do oddziału walki 


z lichwą przy komisarjacie rządu! 
zgłosiła się delegacja, złożona z 
przedstawicieli cechu, oraz stowa- 
izyszenia majstrów piekarskich i 
pizedsławiła zastępcy kierownika 


oddziału p. Jagniątkowskiemu no-iwłasną kalkulację w zależności odi= 


wą kalkulację cen pieczywa i na-j 
siępujący cennik: 

hleb żytni 2 kg. — 60 gr, buł- 
ki 1 kg. — 74 gr. 

Nowe ceny delegacja moływo- 
wała podrożeniem mąki w mły- 
nach, gdyż obecnie worek mąki 
pszennej krajowej kosztuje 37.72 
zł, amerykańskiej 45,10 zł, mąki! 
żytniej 22,50 gr. 

W odpowiedzi p. Jaśniątkowski! 


ntrolę kalkulacji piekarzy 
| 


oświadczył, że wobec przedsta- 
i wionej kalkulacji ceny te przyjmu= 
je do wiadomości, lecz uważa je 
za maksymalne i podwyższać ich 
nie wolno. Poszczególni jednak 
piekarze winni przeprowadzać 


cen, płaconych za mąkę i sprze- 
dawać pieczywa możliwie taniej. 

Oddział walki z lichwą przepro- 
wadzi w najbliższych dniach kon- 
trolę w piekarniach i o ile pobie- 
rane przez piekarzy ceny nie będą 
odpowiadały rzeczywistej kalku- 
lacji, winni osiągania nadmier- 
nych zysków, pociągśnięci zostaną 
|do odpowiedzialności sądowej za 
lichwę. 


| 


uz  — maz 


Uwadze 
Aktualną jest obecnie kwestja 
honorarium lekarskiego, Zamiast 


omawiać ją bezskutecznie, docje- 
kać tajników sumienia, narzekać 
na zanik współczucia i zrozumie- 
nia swego powołania — czyż nie 
lepiej przypomnieć sobie, co już 
w V wieku przed Chr, powiedział 
Hippokrates? Pozwolę sobie po- 
tomkom pierwsżego lekarza - u- 
czonego przytoczyć w przekła- 
dzie z greckiego dwie sentencje z 
jego księgi , Przepisów": 

Z zdzdziału IV: „Gdy lekarz wi- 
zytę swoją zaczyna pd honora- 
rjum..„, to wywoluje w pacjencie 
podejrzenie, że w fazie niedoj- 
ścia do skutku umowy, albo go o- 
puści i pójdzie sobie, albo leż za- 
niedba leczenie jefo choroby. 

Przeto nie należy dbać o usła-; 
lenie wysokości honorarium, ńdvż; 
uważamy podohny czyn zą szko= 
qliwy dla chorego. Ogrom AOGAS 


lekarzy! 


nia nie daje sumiennemu lekarzo- 
wi powodu do szukania sobie ko- 
rzyści, lecz raczej do szukania 
zaszczytu i sławy. Lepiej jest czy- 
nić zarzuty tym, którzy chorobie 
już uszli, aniżeli tych, którzy są 
jeszcze w niebezpieczeństwie, od- 
pawiednio przedtem eksploato- 
wać", 

Z rozdziału VI: „Co się tyczy 
hororarjum, to radzę wziąć pod u- 
wagę stan majątkowy i dochodo- 
wy pacjenta. Czasami dobrze bez» 
płatnie leczyć i zyskać raczej 
wdzięczną pamięć, niż chwilowy 
zaszczyt. Jeżeli nadarza się spo- 
sabność niesienia pomocy obce- 
mu i szczególnie w potrzebie bę: 
dącemu, to należy to czynić w 
szczególnym stopniu: albowiem 
tam. ódzie jest miłość do ludzi (fi- 
'antropia), tam istnieje także za- 
miłowanie do sztuki (filolechria)". 

SŁ 
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Dzisiejsza pogo da. 


Komunikat naństwowego tastytu- 
tu mieteorotegicznego. Bilans VIII. 
Pogodnie, ciepło i przeważnie słonecz-| Ogólna klasyfikacja 
nie, zachmurzenie zmienne, słabe wiatry | climpjady paryskiej w 20 gałę- 
lokalne. ziach sportu obejmuje 26 naro- 
dów, które zaznaczyły się jakie- 
mikolwiek zwycięstwami. 
Ponieważ * w turnieju wszech- 
dr. Henryk Kłu- ; światowym brali udział przedsta- 
lekarz kasy chorych. (wiciele 42 narodów, więc stwier- 
dzić wypada, iż 16 narodów nie 
zdołało wogóle zająć jakiegokol- 
|wiek miejsca w klasyfikacji ogól- 
nej. 
Dla lepszej orjentacji podajemy 
jakie stanowiska zajęły poszcze- 


wyników 


Osobiste, 
(p) W dniu wczaraiszym wyjechał na | 
urlop wypoczynkowy 
szyński, naczelny 


Urlopy w wojsku. 

(p) W bieżącym miesiącu otrzymali | 
urlopy wypoczynkowe: prokurator przy 
wojskowym sądzie okręgowym pułkow= 
nik korpusu sądowego Edward A 


kłóreg zastępować będzie major K. 8.|gólne narody w głównych gałę- 
Wł Waszczyński, szef sztabu D. O. E ziąch sportu. 

ppłk. sziąbu gen. Zygmunt Dzwónkow= W lekkiej atletyce orym wiodą 
ski, zastępuje zo nmk. szi: G. R. Bo- | Stany Zjednoczame, dalej Finlan- 


dja, Anglia, Szwecja, Francja, 
wreszcie Włochy, Te więc pań- 
stwa kroczą na czele nowoczes- 
nej lekkiej atletyki. 


rzęcki i komendant P. K. U. Łódź powiat 
pplk, Kamil Czarnowski, którego za- 
stępuje major M. Dzięwwiski. 


Z życia wojskowego, W piłce nożnej króluje na pier- 


(p) W dniu dzisiejszym komendant m. | wszem miejscu Uruśwav, bodaiże |" 
Łodzi i dowódca 10 dywizji piechoty największa niespodzianka olim- 
gen. Małachowski wrag a szefom szta: |njady paryskiej, za nim kroczy 
bu maiorem Szt. gen. Włodzimierzem | | Szwajceria, Szwecja, Holandia, 
Szairanem, wyjechał do obozu Świczęb: | W rugby, mało rozpowszech- 
nego w Radtrczu, na imspekcię przeby- nionej jeszcze grze, zbliżonej do 
wajacych tam oddziałów. piłki nożnej, kolejność jest na- 

ują Zjednoczone 
Ulgi dla uczestników lubelskiego żę ei Wodóle tylko 


zjazdu, 

(p) Z zarządu zwiazku legjonistów do- 
widadujemy się, iż uczestnicy trzeciego 
zjazdu legionistów polskich w Lublinie, 
w dniach 9, 10 i 11 sierpnia r. b. korzy- | SSE „podzieliły między sobą Szwaj- 
stać będą ze znacznych ulg kolejowych. {Carja i Czechosłowacja, którym 

Mianowicie celem umożłiwienia korzy- | zwycięstwo w tym dziale zapew-| 
stania z ulgi kolejowej nawet poledyń. | niło doskonałe stanowisko w kla-| 
czo wyjeżdżającym (grupy po 30 osób) |Syfikacji ogólnej, Dalei idzie Ju- 
korzystać zawsze mogą z przejazdu za gosławja, Francja, Włochy. wresz- 
opłatą o jedną klasę niższa), Minister. |Cie Stany Zjednoczone, Wyniki w 
stwo kolei żelaznych, połeciło dyrekcji {tel gałęzi sportu stanowią wielka 
kolejowej w Radomiu, w której obrębie niespodziankę „olimpijską. 
zjand się odbywa — wydawamie w dro- W boksie pierwsze miejsce za- 
dze powrotnej aa okazaniem lezitymacii jęły znów Stany Zjednoczone, 
ziazdowej biletów Jazdy za opłatę po- drugie Anglia, dalej Danja, Bel- 
łowy należytości na klasę niższą, a więc | ġja. Argentyna i Norwegja. 
jadący kl: II — połowę ki, 1I. wolnej zaś walce atletycznej 


te trzy państwa stawały do kon- 
kursu rugby. 


W gimnastyce pierwsze miej- 


orządek jest nasłępujący: Stany 
jednoczone, Finlandja, Szwajca- 
rja, Anglja, Belgia i Szwecja. 

podnoszeniu ciężarów na 
wi 


„Ptak niebieski”, 

Teatr rosyjski, iak to była do prze- 
widzenia stał się niezwykła atrakcją dla 
Łodzi. Thomy, kłóre gromadzą się co- 
dziecie przy kasie i entuzjastyczne bu- 
Tze oklasków, które nagradzają każdy z 
Uwamasta mumerów programm mówią sa 
me za siebie. „Ptak niebieski gral praez 
pięć miesięcy w Londynie przy wvprze- 
danej widowni praed publicznością, nie 
zrającą języka rosylskiego. Tutaj, gdzie 
jednak znaczna część publiczności zma 
jezyk rosyśski, teatr poza barwą, Świa- 
tłem, śpiewem i baletem przemawia ży- 
wem słowem prawdztwei poezji rosyi- 
skiej, Największem powodzeniem cieszą 
się piesni Nre „Cząstttszki”, „Pieśni 
ludowe" i „Cyganie*, 


Ważne dia podatoków!! 
> A. Balle prigo 
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rwsze miejsce wysunęły się 
ochy, drugie podzieliły między 
sobą Francja i Austrja, dalej leo» 
lejno: Esłonja, Szwajcarja i Cze- 
chosłowacja, 

W  hippice 
zdobyła 
dja, 


pierwsze miejsce 
Szwecja, drugie Holan- 
trzecie Szwajcarja, czwarte 
Portugalja, pięte Włochy, a do- 
piero szóste miejsce podzieliły 
między siebie: Polska, Danja, Sta- 
ny Zjednoczone i Anglja. Hippika 
jest jedynym działem sportu, w 
którym Polska figuruje w klasyti- 
kacji. Jak widać zawiedli nas tro- 
chę nasi jeźdźcy, gdyż pa świet- 
nych kiwał: rj: w Nicei i Lu- 
cernie rokowali sze nadzieje, 
jedynie brak de A koni posta- 
wił nas na szóstem miejscu. 

W kolarstwie mimo poszczesól- 


Biuro 


SPORT. 


olimpjady. 


Francja, Holandja, Belgia, 
W, Anglja i Szwecja. 
szermierce pierwsze miej- 
sce — Francja, dalej Węgry, Bel- 
gja, Danja, Włochy i Anglia, 
tennisie zdobyły mistrzo- 
stwo znowu Słany Zjednoczone, 
odsuwając Francję na drugie 
miejsce, trzecie zajęła Anglija, 
czwarte Holandja i Włochy, wresz 
cie Afryka Południowa. 
W wioślarstwie pierwsze miej- 
sce zdobyła Norwegja, dalej Bel- 
gja, Francja, czwarte łącznie zaję- 


Wło 


ły Anglja, Holandja i Dania (je- 
dnakowa ilość punktów), 
W sporcie pływackim  porzą- 


dek kolejny jest następujący: Sta- 
ny Zjednoczone, PRO. Anglia, 
Australja, Francja i Belgi 

Sporty zimowe anie: 
pierwszę miejsce owa, dalej 
Finlandja, Anglia, Stany Zjedno- 

szone,Szwecja i Austrja. 

Na podstawie powyższych wy- 
ników w poszczególnych gałęziach 
ułożono tablicę klasyfikacji ogó|- 
nej, będącej wyrazem stopnia 
zwycięstwa, osiągniętego przez 
poszczególne narody. Klasyfikacje 
tę prowadzą w ten sposób, że każ 
de pierwsze miejsce daje 10 punk- 
tów, drugie 5, trzecie 4, czwarte 
3. piąte 2, szóste 1 pumkt, przy- 
czem następował podział punk- 
tów, gdy jedno miejsce zdobyte 
zostało przez kilku współzawod- 
ników, co właśnie miało miejsce 
w Hippice, gdzie Polska zdobyła 
| szóste miejsce wraz z trzema kon- 
kurentami i wobec czego zyskała 
tylko jedną czwartą punkta, 

Ogólna tabela klasyfikacyjna w 
punk tach przedstawia się naste- 
pująca:; 

1) Stany Zjednoczone 94 i pół p 

2) Francja 63 i pół punkta 

3) Szwecja 44 i pół p 

4) Anglja 41 i jedna wek 

5) Finlandja 34 

6) Norwegja 31 i jedna czwarta 

7) Szwajcarja 29 i pół 

8) Włochy 26 i jedna czwarta 

9) Hołandja 19 

10) Belgja 17 

11) Danja 16 

12) Argentyna 13 

13) Urugway 10 

14) Czechosłowacja 8 i pól 

15) Węgry 8 

16) Estonja 7 

17) Australja 5 i pół 

18) Jugosławia 4 

19) Rumunja 4 

20) Austrja 3 

21) Hiszpanja 3 

22) Portugalja 2 

23) Haiti 1 

24) Afryka Południowa 1 

25) Egipt jedna czwarta 

26) Polska jedna czwarta, 

Polska na olimpjadzie paryskiej 
zajęła ostatnie miejsce, Jeez :c 
nie powinno nas zrażać i na na- 
stępnych igrzyskach olimpijskich 
powinniśmy pokazać jakie poste- 
py w ciągu tych lat czterech zro- 


Reklamacje podatkowe, porady w żadnego miejsca. Kolejno idą|biliśmy. 
sprawach: prze wojennych hipote A = 
weksli i t 473- Komunikat. 


nych dobrych wyników w klasyfi- 
kacji Polski, niestety nie zajęła 
W czasie od dnia 10 do dnia 17 sier- 
Kryminalistyka i wypadki pnia 1924 r. Łódzki Klub Sportowy ob- 
, a | chodzić będzie nroczysłość  15-lecia 
Ludziom życie niemiłe, istnienia klubu, pałączoną z poświęce- 
(p) Fabian Harkowicz, łat 19, student| "iSM sztandary i boiska, 
politechniki, zam -przy ul. Kilińskiego 60, 
napił się w cełu samobójczym w lesie 
Konstantynowskim większej ilości io- 
dyny. działu łódzkiej straży ogniowej ochotni- 
Przywołane pogotowie ratunkowe po czej ful, Konstantynowska 4). 
wypompowaniu na miejsu żołątka od- 
wiozło go w stanie zadawalniającym da 


Godz. S rane: zbiórka na placu 1 od- 


pnia r. b. przedstawia się następułąco: : 


i 


Godz. 16 rano: nabożeństwo oraz pos 
święcenie sztandaru i boiska, 

Godz. 15: zawody klubowe lekkoatie- 
tyczne, 

Godz. 17.30: Zawody w pilkę nożną — 
W rta (Poznań) — E. K. S. 

Godz. 20: bankiet dła zaproszonych 
gości i delegatów pokrewnych stowa- 
rzyszeń w Sali Malinowej Grand-Hotelu 

Da udziału w powyższych wroczysto- 
ściach oraz do licznego stawienia sie na 
zbiórkę wzywa wszystkich członków. 


domu. | przeg La ks, Potinovihian: p soe Ł. 3 
Przyczyna samobójstwa nie znana, ze) SEN w ney DAK ę 
: + > SŁYNNY RO- 
Usiłowane samobójstwo żołnierza, SYJSKI TEATR 
(p) Abram Goldberg, lat 22, żołnierz, y S C 
przębywalący  obegnie na urlopie u z ARTYSTYCZNY 
swych rodziców, przy ul. Drewnow- (SINIAJA PTICA) 
skiej 34 mapil się na ul. Jakóba: obok w Teal . ; ` 
. zaa ealrze 0 t t i = 
doma me 2. w cea samosi 30| Nieje Ostatnie dni pierwszego programu!!! 
Pa irdziejeniu ma pierwszej pomocy, | Kasa czynna od 11 — 215 — 9 w. Początek punktualnie o ej 
pdwieziogo niedoszłego saimobójcę da wren 
szpitala wojkowegò przy ul. Pańskiej|n'e bylo, żona jego prosiła o pozusta-! Śmierć z śloweru. 
nr. 114. wienie tych dokwnantów., na co iuwłnak | (p) W Mackiei Woli, pow. Sieradzkim, 


ni zgodził się i 


Program uroczystości w dmiu 10 sier- 
Godz. 8.30 rano: wymarsz pochodu na 
boisko własne ulicą Piotrkowską, Karola 
nizzuaiomy 
Nieudane wyłudzenie pieniędzy. 
Gąsiorowskiemu tą sprawa wydała 


(b) Da sklepu: Karola Gąsiorowskieco. | sis 


pray m]. Przejazd 66. zgłosił się jakiś nie-| podejrzaną j wraz z przybyłym udał sie 
ZBIW iegomęść, przedstawiając różne | do 8 kom. pol, gdzie okazata się. iż tezo 
papiet odu agai sie wypłacenia mu 


"e 


sło Bank, Powiewać właścicieła skkgę 


e AL 


przyszedł ` 
depięra po pewnym czasłe jeszcze raz. 


mość w nazywa się Albert Piszke (Zio- | 


dwaj chłopcy bawili się flowerem. 
Jeden z nich, chec zobaczyć, czy flo- 


wer jest nabity, wystrzelił, trafiając 
swego kolege w serce. 
Raney zmarł w kilka riinut. 


Dochodzenie w tokn, 


GŁOS POLSKI” 
Lódź 
8 sierpnia 1924 r. 


PLAN DAWESA 


a interesy Polski. 


Amerykański minister Hughes 
wygłosił zdanie, że plan Dawesa 
jest początkiem nowej ery pokoju 
i rozkwitu Europy. Jeżeli zdanie 
to jest trafne, to oczywiście plan 
Dawesa popiera tem samem inte- 
zesy Polski, one bowiem wymaga- 
ją atmosfery pokoju. 

Nastręcza się pytanie, Spoza 
w naszej potocznej opinji plan Da- 

= iki konferencji 


ków, które away obronę pro- 
germańską. Miała to być niejako 


wyzwolenie ich z niewoli gospo- 
darczej. 


Wbrew tym poglądom, trzeba 
przedewszystkiem stwierdzić, iż 
pod względem ekonomicznym 
Niemcy rozwijają się nader po- 
mvślnie. Opanowamo już niedoma- 
gania walutowe, które zresztą by- 
ly doskonałą sposobnością do roz- 
budowy przemysłu za pomocą 
środków imflacyjnych. W tym kie- 
runku Niemcy lepiej wyzyszały 
swoją najgłębiej sięśającą inflację 
od innych narodów. Wprawdzie po 
naprawie waluty, wybuchło przesi 
lenie, jak w innych krajach, lecz 


wtedy, korzysłając z pozorów wy- 
jątkowych trudności, zaprowadzo- 
no 10-$odzinny dzień pracy, aby 
przewagę w konkurencji 


mieć 
przemysłowej na międzynarodo- 
wych rynkach zbytu, Upokarzają- 
cem i przyktem było poddanie 
części  terytorjum niemieckiego 
pod obca okupację, ale zaprzesta- 
nie wszelkich spłat na rzecz 
państw sprzymierzonych i zwycię- 
kich, stanowiło jakby ekonomicz- 
ny ekwiwalent za tę dolegliwość. 
Nie ulega też żadnej wątpliwości, 
że dobrobyt w Niemczech podniósł 
ję t że mogły one spokojnie wy- 
czekiwać, aż aljanci, czując sami 
niedogodność sytuacj, przystąpią 
do nowego ugruntowania stosun- 
RÓW, 

Kto się należycie wgłębił i wmy 
slił w plan Dawesa, w cały prze- 
bieg konferencji londyńskiej, mu- 
siał przyjść do dniosku, że wspól- 
ny interes świata kultury wymagał 
tego, aby porozumienie z Niemca- 
mi ruszyć z martweśo pumktu. Po- 
óodzenie zapatrywań Francji i An 
dlii, oraz wprowadzenie Ameryki 
w orbitę związku państw, komtro- 
lujących zobowiazania Niemiec 
jest bezsprzecznem zwycięstwem 
idei światowego pokoju. Z zamętu 
jaki dotychczas panował, mogły 
odruchowo wybuchać groźne powi 
kłania, które wszakże już podcina 
ty korzenie życia pokojowego. Ini- 
ciatywa Mac Donalda i współdzia- 
łamie Ameryki spływały wyłącznie 
z zamiłowania pokoju i demokra- 
tycznego rozwoju kultury między- 
narodowej. Dotkliwym błędem jest 
upatrywać w tej akcji jakichś fa- 
worów na rzecz nacjonalizmu nie- 
mieckiego i w interesie rozluźnie- 
nia tego układu terytorjalnego, 
który w Wersalu został ustanowio 
ny, — Oczywiście podejrzenia, ja- 
kie u nas żywiono, że wzmocnie- 
ne Niemcy stałyby się  groźniej- 
szym jeszcze antagonistą Polski, 
nie byly nieusprawiedliwone. Gdy 
by plan Dawesa zmierzał do zupeł 
nej swobody akcji Niemiec, do nie 
skrępowania ich całej polityki mie 
litarnej i imperfalistycznej, a ara- 


zem do pokrzepienia ich sł mater- 
jalnych, 
mieckie, zwłaszcza wobec Polski, 
stałoby się oczywistem. Ale vwa- 
runki, na których oparty został 
akord w Londynie, przekonywują 
nas, że obawy te muszą uchodzić 
za płomne, Plan Dawesa nie jest 
antytezą traktatu wersalskiego, 
przeciwnie jest pojednaniem prze- 
ciwieństw i tarć, które wymikały 
na tle specznych komentarzy w 
zakresie odszkodowań niemiec- 
kich. Trzeba było szukać nowej 
formy pacyfikacji świata i, jak się 


|zdaje nareszcie ją znaleziono. Dla 


tego żadną miarą nie może ona 
"„ykraczać przeciw interesom Pol 


;| ski. 


Trzeba tu nadto wyraźnie stwier 
dzić, iż na linji tych interesów zgo- 
ła nie leży upokarzanie niemców. 
Jeśli konferencja w Londynie, jak 
się na to zanosi, doprowadzi do za- 
instalowania ich w lidze narodów, 
będzie to dla nas raczej moment 
dodatni, Albowiem im mniej obra- 


Niemiec, tem mniej też przystępu 
mieć będą podniety mściwego na- 
cjonalizmu, Natomiast zapanować 
powinno umiarkowanie i poczucie 
nowych realnych interesów. A w 
szeregu tych ostatnich, tak samo, 
jak w zakresie naszych realnych 
interesów, jak pielęgnowanie do- 
brych stosunków handlowych mię- 
dzy sąsiedzkiemi państwami. 

Pomimo wszelkich trudności, po- 
mimo początkowo proklamowane- 
go ze strony niemców gospodarcze- 
go bojkotu Polski, pomimo brakt 
prawidłowych konwencji kandlo- 
wych, związek nasz gospodarczy 
z Niemcami żywiołowo ustalił się 
w ten sposób, że zarówno nasz 
przywóz do Niemiec, jak przywóz 
z tego kraju zajmuje najwydatniej- 
sze miejsce w naszym bilansie ban- 
dlowym. Jest to dowód, że wza- 
jemne inieresy handlowe rozwijają 
ten przybrałby o wiele większe ro- 
zmiary i pomnożyłby obustronne 
korzyści, gdyby złaśodniały utrzy- 
mujące się dotychczas antagoniz- 
my, których wina jest głównie po 
stronie niemców. Wprawdzie niem 
cy są narodem umiejącym nie tyl- 
ko podrażniać stosunki międzyna- 
rodowe, ale też rachować bardzo 
trzeźwo i wysnuwać z szans gospo- 
darczych wnioski o potrzebie do- 
brega pożycia, ale i to wymaga sto- 
sownych nastrojów politycznych, 
Gdy w Berlinie ostatecznie prze- 
konają się, że konferencja londyń- 
ska toruje drogę przyjaźniejszym 
warunkom dła niemców, lecz nie- 
odwołalne są decyzje co do granic 
i co do kontroli nad militaryzmem, 
można będzie oczekiwać i zmiany 
nastrojów. 

Nadmienimy jeszcze, że mylne 
są sądy, aby bankierzy chcieli ża- 
daniem śwarancji dla siebie prze- 
kreślić gwarancje polityczne dla 
aljantów, głównie zaś dla Francji. 
Bankierzy, jak bankierzy, żądali 
pewnej ewikcji dla swoich kredy- 
tów. Różnie zresztą można sadzić 
o bankierach, lecz nie są oni zwo- 
lennikami wojny. To też w warun- 
kach ich nie było niczego, co mo- 

'- rofrednio czy bezpośrednia 
zachęcić niemców do odwetowej 
taktyki. 

To wszystko więc biorac na u- 
wagę, trzeba uznać za fakt, że u- 
regulowanie stosunku niemców do 
aljantów nie może być sprzeczne 
z gospodarczemi interesami Polski. 


St A, Kempner. 


a 


Nowy typ sztucznego jedwabiu. 


Fabrykant sztucznego jedwabiu 
Lyons w Filadelfji wynalazł nowy 
sposób wytwarzania sztuczneśo 
jedwabiu, polesajacy na tem, że 
włókna sztucznego jedwabiu cią- 
śnione są w postaci mikroskopij- 
nych rurek, przez co współczyń=y 


nik ciasliwości podniósi 


sie przyj 
najwyższej elaslyczności do Zn 
Nr cy * 
podczas gdy ten sam współczyn- 


nik przy zwykłym sztucznym je- 
awabiu dochodzi zaledwie do 12, 
a przy jedwabiu naturalnym do 18. 
Jak onpiewają osłatnie wiadomo- 
ści nowozałożona fabryka takiego 
jedwabiu, stanowiąca własność 
wymienionego przemtysfowca, Za- 
sypana jest już zamówieniami, 
aczkolwiek uruchomiona zosla= 
nie dopiero; w najbliższym czasie. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
8 sierpnia 1924r. 


Rynek pieniężny. |Jak hurtownicy łódzcy zamierzają bronić się 
przeciwko niesumiennym dłużniKom. 
Projekt powołania do życia Biura Wierzycieli. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA 6-%0 sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej motowa 


miebezpieczeństwo nie-|nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 
Funty ang. 23,15 
Kor. czeska 15.40 


CZEKI. 

Belgja 26.35 

Hołandja 200.50 

Londyn 23,15 

N. York 5.185 

Paryż 28,55 

Szwajcarja 98,05 

Wiedeń 7,325 

Włochy 22,90 

8 proc. pożyczka złota 6,60 

Bony żłote 0,82—0,81 

Miljonówka 0,88 

Pożyczka dolarowa 2,80 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 32 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 19,00 

5 proc. obl. m. Warszawy przed- 


żana będzie ambicja narodowa wojenne 21.00 
wśród demokratycznych żywiołów | 


Gielda aktiowa. 


Bank dyskontowy 8 

Bank dla handlu i przem. 190 

Polski bank handl. 2—2.05 

Tow. spółdzieln. 11 

Bank zj. giem polsk, 2,30 

Sole Potasowe 7 

Zgierz 5—4.70 

Strem 13—1325 

Elektryczmość 2.40—2.50 

Sia i Światło 0.82—0.85 

Czersk 125 

Gosławice 3—3.15—3.,10 

Cutkier 7—7.30 

Łazy 0,19 

Nafta 0.65—0.70 

Nobel 2.45—2.30 

Lenartowicz 0.23 

Fitzner 7.40 

Modrzejów 3 1 5) 8.30—5.70—8.65 

Ostrowieckie 10.12—11.15—11 

Pocisk 2.15 

Rudzki 2,20—2,45—2,35 

Ursus 2.45—2.50 

Borkowski 1.95 

Spirytus 8.85—320 

Bank handlowy 9.75—9.90 

Bank kredytowy 050—055 

Bank przemysłowy Lwów 0.69—0.68 

Bank zachodm 3.20—3.10 

Bank zw. sp. zarobk. 7.50—7.20—7.50 

Kiiewski 0.40—90.37 

Pais 0.65 

Wildt 0.24 

P. T. E. 0.24 

Chodorów 7.50—8 

Częstocioe 3.80—4.50-—4,40) 

Michałów 1.15—1.05 

Firley 0.47—0.48 

Węgiel (1) 8—7.50—8.10 (2) 7.50—8,30 
8.10 (3 i 4) 7.95—8.50—8,40 

Cezielski 1—1.05 

Lilpon 1.65—1.05 

Norblin 0.90—1 

Parowozy 0.60-—0,65 

Rohn i Zieliński 05) 

Starachowice 4.20—4.40—4.30 

Zawiercie 38 

Pustelnik 1.50 
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Notowenia nigłdnwo w Londynie. 


LONDYN, 7-go sierpnia (Pat! Zam- 
knięcie cietdy. 


N. York 446,62 
Francja 82.00 
Belgia 89.21.50 
Włochy 101.66 
Szwajcarja 25.65 
Holandja 11.56.75 
Danja 27 77 50 
Norwegja 52.42.50 
Szwecja 16.79 50 


Notowania miełiowe w Paryża. 


PARYZ, 6-go sierpnia (Pat) Zam- 
knięcie giełdy, 


Lon dyn b 2,25 
Belaja 92,40 
Hiszpania 248.50 


rzędowa giełda ndańska. 
GDANSK, 6 do Sierpnia (Pat), Na 
dzisiejszem zabraniu adąńskiej 

nofóowano w "u/denach gdańskich: 


diełqv 


100 dorarów 560.55 — 567,45 
100 złotych polskich 108.95 — 197,52 
Telestaficzna wypłata na: 
Lonnyiu 25 09.50--—25.15,50 
Fiołandje 247.290 --213,5J 
Berin 15%,416—154084 


KR AS-a A 


Warzsawę (10 2ł.) 


Jak już donosiliśmy, nowozor- 
ganizowana sekcja hurtowników 
włókienniczych zamierza stwo- 
rzyć u siebie biuro wierzycieli, 
którego zadaniem byłoby chro- 
nienie członków sekcji przed stra- 
tami, spowodowanemi niesumien- 
nością dłużników, Sprawa organi- 
zacji takiego biura wchodzi obec- 
nie w fazę realizacji, przyczem 
zasadnicze cele i zasady tego biu- 
ra przedstawiają się w sposób na- 
stępujący: 

Biuro wierzycieli obejmuje dwa 
główne działy: pierwszy 
informacyjny, którego zadaniem? 
jest zbieranie szczegółów o stanie 
majątkowym tych kupców, któ- 
rzy pozostają w stosunkach 
członkami sekcji i korzystają u 
nich z kredytu, oraz kontrolowa- 
nie w razie potrzeby obliga po- 
szczególnych takich kupców. 

Dział drugi obejmuje t. zw. biu- 
ro inkasowe, którego zadaniem 
ma być wspólne i solidarne wy- 
stępowanie wobec dłużników, u- 
chylających się od wypełniania 
swych zobowiązań, a to zarówno 
w kierunku ugodowego załatwie- 
nia sprawy, jak i w celu wywar- 
cia odpowiedniej presji i zastoso- 
wania środków prawnych. 

Biuro informacyjne oprócz zbie- 
rania  jaknajbardziej szczegóło- 
wych informacji o klijenteli człon- 
ków sekcji, na żądanie jednego z 


członków otwierać będzie u sie- 


bie konto zadłużenia danego kup- 
ca, Członkowie sekcji zobowiązu- 


ją się udzielać w tym kierunku|ra 


wszelkich informacji. 

Jeżeli cyfra zadłużenia danego 
kupca przekracza normy, jakie 
wydają się właściwe na podstawie 
oceny majątku, zdolności kredy- 
towej i osobistej solidarności, 
biuro uprzedza członków sekcji, 
że udzielanie ewentualnych dal- 
szych krerytów danemu klijento- 
wi przedstawia ryzyko. Ponadto w 
stosunku do kupca, co do któreśo 
prowadzi się konto zadłużenia, 
przeprowadza się badania, czy 


pod każdym względem uczynił on 


zadość wymaganiom prawnym 
stanu kupieckiego, a więc czy jest 
zarejestrowany it. p. Jeżeli w 
tym kierunku spostrzeże się ja- 
kieś uchybienia, biuro od siebie 
za pośrednictwem powołanych 
władz stara się o to, by kupiec 
wymaganiom tym natychmiast za- 
dośćuczynił. 


wodować interwencję biura, po- 
daje potrzebne szczegóły, poczem 
biuro nawiązuje natychmiast kon- 
takt zarówno z samym  dłużni- 
kiem, jak i z jego wierzycielami. 
Jeżeli pierwsza interwencja nie 
dała pomyślnych wyników, wów- 
czas biuro stosuje środki repre- 
syjne, które polegają na wciągnię- 
ciu niesolidnego dłużnika na czar- 
ną listę, na spowodowaniu zaka- 
zu dokonywania  trazakcji i 
wszczęciu kroków sądowych. 


Jeżeli zastosowano wciągnięcie 


t. zw.)na czarną listę, zawiadomieni zo- 


stają o tem wszyscy członkowie, 
a przy zakazie dokonywania 
tranzakcji, członkowie zobowiązu= 


zjją się ściśle zakazu tego przestrze- 


gać. Prócz tego przewidziane jest 


publikowanie odnośnych decyzji 
w prasie. 
W razie wszczęcia kroków są- 


dowych wszyscy wierzyciele prze- 
kazują sprawę biuru, które pro- 
wadzi je przez swego radcę pra- 
wnego, a koszta, wynikające stąd 
ponoszą wierzyciele proporcional- 
nie do swych pretensji. Grono 
wierzycieli większością głosów 
decyduje o taktyce i żaden z jego 
członków mie może samodzielnie 
wobec dłużnika wystepować, ani 
zawierać z nim jakiejkolwiek ugo- 
dy. Wniosek na regulację poniżej 
100 procent musi nastąpić tylko 
na skutek uchwały dwuch trze- 
cich grona wierzycieli. 

Jak z powyższego wynika pro- 
jekt zorganizowania takiego biu- 
stanowi bardzo szczęśliwą 
myśl, o ile nie zawiodą nadzieje, 
na solidarność członków sekcji 
hurtowników, biuro takie mosłoby 
oddać nieocenione usługi i stałobw 
się instytucją, wzbudzającą re- 
spekt i szacunek w szeregach 
drobnego kupiectwa. przyczynia» 
jąc się w ten sposób do wytwo- 
rzenia jakotako znośnych stosun- 
ków w branży manufakturowej, 
najpotężniejszej na naszym we» 
wnętrznym rynku handlowym. 

Kupiectwo zagraniczne oddaw- 
na posiada już takie instytucje i 
korzysta z ich usług przy każdej 
sposobności, a ostatnio nawet 
przemysł włókienniczy myśli o 
stworzeniu u siebie podobnej pla- 
cówki, chroniącej interesy prze 
mysłu wobec jego odbiorców. 

Stworzenie wreszcie takiej in- 
stytucji będzie dalszym krokiem 
na drodze budzenia poczucia so- 


Działalność biura inkasowego |lidarności, bez której sanacja dzi- 


polega na podobnych 


zasadach. |siejszej anarchji i omal że bandy- 


Członek sekcji, który pragnie spoltyzmu nie jest do pomyślenia. 


Kronika ekonomiczna. 


W SPRAWIE WALUTY WĘ- 
GIERSKIEJ. 


Węgierski bank emisyjny po-j 
stanowił stabilizować koronę na 
zasadzie relacji 1 funt angielski 
równy 346.000 koron  papiero- 
wych. Bank angielski podobno 
podjął się misji utrzymania kursu 
korony za pomocą ewentualnych 
interwencji na rynku pieniężnym 
angielskim. Wobec tego, że funt 
angielski stoi o 9 procent miżej 
parytetu złoteśo, kurs waluty wę- 
Gierskiej uzależnia się od wahań 
kursu funta. Oparcie waluty wę- 
sierskiej na funcie angielskim nie- 
zbicie świadczy o przeważającym 
wpływie angielskiego rynku pie- 
niężnego na zubożałe państwa eu- 
ropejskie. 


Końcowe notowania w Zarychn. 


Zamknięcie nieidy 


ZURYCH. 6-do sierpnia (Pat), Dzi- 
slaj notowania były następujące: 

Moran 04.70 
Nowy-lork 350,50 
Longs 23,85 
Pary 2881 
Medjolan 25,56 
Praga 156 
kudapeszt 0.0069 
Belarad 645 
Solja 594 
Wiedeń 0.0074,55 
355 


Na rynku międzynarodowym za 
jedną koronę złotą płacą 15,000 
koron papierowych, jednakże rząd 
ustalił na miesiąc sierpień urzędo- 
wy kurs 1 korona złota równa 
17,000 koron papierowych, Kurs 
ten jest miarodajny dla wpłat po- 
datkowych i taryfy kolejowej. Za- 
rządzenie to wywołało zrozumia- 
łe niezadowolenie w sferach go- 
spodarczych, widocznie sam rząd 
węgierski nie wierzy jeszcze w 
stabilizację koronv j liczy się z jej 
ewentualnym spadkiem, Bank e- 
misyjny żąda zniesienia kursu ko- 
rony złotej i uznania korony pa- 
pierowej, jako jedynej jednostki 
rachunkowej. 


POLITYKA CELNA WĘGIER. 


Rząd węgierski 
czenia wwozowe 70 artykułów, 
jednocześnie znacznie podwyż- 
szone zostały opłaty celne, wo- 
bec czego import tych towarów 
jest zupełnie niemożliwy, doty- 
czy to głównie towarów kolonial- 


zniósł ograni- 


tajnych i włókienniczych. Jak dono- 


szą z Wiednia, zamierza rząd au- 
strjacki anulować zawarty w swo- 
im czasie układ z Węgrami, ponie 


G |waż prohibicyjna polityka celna 


uniemożliwia normalny obrót to- 
warowy z Węgrami. 


A 


TE AAAA AN AA ANN A 


i 


A: 


TAIATA TAA ITA ANIRAA 


typu humanistycznego 


i uczniów jak również i nowych, 
i trwać będą do 25 sierpnia r. b. 


nych, ewtł. o przyjęcie do gimnazjum. 
Do wniosku należy dołączyć: 
1) metrykę urodzenia, 
2) świadectwo szczepienia ospy, 


uczęszczali, 


czystem nabożeństwem 4 września. 


i niedziel w godz. od 10-ej do I2eej. 


Dyrekcja Miejskiego 


w Ostrzeszowie. 


Dyrekcja Miejskiego 
G-kl. Koedukacyjnego Gimnazjum 


w Ostrzeszowie 


podaje do publicznej wiadomości, że wpisy, zarówno dawnych uczenic 
rozpoczną się 7-go sierpnia 


Kandydatki i kandydaci, którzy po raz pierwszy zapisują się do 
gimnazjum ostrzeszowskiego, winni w powyższym terminie złożyć pismien- 
ne wnioski w kancelarji zakładu o dopuszczenie ich do egzaminów wstęp- 


3) świadectwo odejścia z szkoły do której uczenica lub mczeń 


4) świadectwo moralności, jeśli uczenica lub uczeń mają ukończo- 

nych lat 14 i jeśli mieli przerwę w nauce przynajmniej roczną. 

Dczenice i uczniowie dawni winni w tymże terminie zgłosić się 
osobiście lub piśmiennie do kancelarji gimnazjum, w celu dokonania 
wpisu przedstawiając tylko ostatnie roczne świadectwo. Egzamina wstępne 
do wszystkich klas odbędą się w dniach 1, 2 3 i września. 
mina poprawcze 3 września r. b. Rok szkolny rozpocznie się uro- 


Kancelarja gimnazjum otwarta jest codziennie z. wyjątkiem świąt 


Gimnazium Roedukacyjnego 
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RMUGRARYNNATZĘ 


Egza- 


NINASI RAT 


r 
EZ 


; E EISA 3% 
ODPO] "RSE Jh) 


Ważnedla Sportsmeneki 


dzkoła Kierowców Samochodowych 


przy Polskiej Y.M.CA 
ofwiera specialne 4-rofygodniowe 


p amatorskie dla Pań. 


Bliższe informacje udziela i zapisy przyjmuje kan- 
celarja Szkoły, Kościuszki 68, od 11- ej do 3-ej. 95— 


ZONE CWE NCCANANRAERICKE 
w "W STATUTAMI PRZEWIDZIANE € 3 
w obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych CA 
$ (Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz wW 
$ OGŁOSZENIA i REKLAMY $ 
SEE GUTENPETT SE Wa w % 
ka Polska Agencja Telegraficzna : 

KA Oddział ‘dzki S 
KA Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 z 


Wydzłał ogłoszeń czypny od godz. S-ej dó I$-ej. 


B TERN RANNIK N AREER ERT 


5% 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


Akwizycji ogłoszeń Fuchsa 
PE Piotrkowska 50, Telef. 21-36. 


W drukarni 


nie 


TA E E 
CADE 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów 


nl. Piotrkowska 144 
róg Ewangelickiej. 


Gode ia od 5-2 
6-3 A pań: 5-5 


Dr. Michał Lipski 
ul.Prez.Narutowicza 


(Dzieina) 37 
powrócił. 
Choroby skórne, 

weneryczne. 
Przyjmuje od 2—5 
i 7—9. 175—3 


Obwieszczenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, TE- 
OFIL STANISZ, 
zam. przy ul. Kon- 
stantynowskiej 51, 
ogłasza, że w dniu 
14 sierpnia 1924 r., 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 79 
(Aleje Kościuszki 
M 22), odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo - 
ści: mebli Abrama 
Lewkow:cza, oSza- 
cowanych na 1.155 
zł. 55 gr.. równozna 
czna PUE 0,000,000 
mk. 

Lódź, dnia 30 
lipca 14 UŻĄ r, 

Komornik 

Teofil Stanisz 

7275—i 


„Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


Pociagi dalekobieżne. 


hódź-Faurygzna. 
ODJAZD. 


6.10 (do Gafkówka). 

7.25 (do Warszawy. 

bezpośredni). 

8.55 (do Koluszek). 

10.00 (do Koluszek w niedzłele 

śwłęta). 

12.20 (do Zahkowie — z Koluszek 

pośpieszny). 

13.30 (do Warszawy—z Koluszek 

pośpieszny). 

15.20 (do Krakowa — z Kohtszek 

pośpieszny), 

17.00 (do Koluszek), 

19.10 (do Gatkówka). 

19.35 (do Warszawy. hezpośredni) 

20.40 (do Piotrkowa — z Kohuisz.k 

połaczenie z mnśpiesznym do 
Krakowa). 

22.35 (do Krakowa). 

23.40 (do Warszawy — z Kohu- 
szek połaczenie z nospiesz- 
nvm do Krakowa | zwyczaj- 
nym do Zabkowie): 


PRZYJAZD. 


7.30 (z Krakowa pos.) i 
8.30 (z Krakowa vosn. i z Piotr- 
kowa zwycz.). 


pośpieszny 


955 (z Galkówka). 
1.25 (z Warszawy). 
12.45 (z Koluszek). 


t545 (z Warszawy i 
16,30 (z Warszawy. 


z Katowie). 
bezpośredni) 


17.05 ( z Koluszek). 
21.05 (z Krakowa posp.) 


21.45 (z Warszawy. 


pośpiesznv). 


22.45 (z Koluszek w niedziele i 


świeta). 
23.07 


chowy). 


(z Gałkówka). 
(z Warszawy i z Często” 


Łódż--Kaliska. 


0.42—0.52. 
1.46—2.02 


Warszawa—Zbaszvń 
Warszawa— Ostrów 


(ekspress do Parvża) 


242—2.57 
5.32—5,42 


Ostrów— Warszawa 
Poznań—Warszawa 


6.19—6.29 Zbaszyńf— Warszawa 

(ekspress z Parvża). 
12.38— 12.53 Warszawa—Zbaszvyý 
13.48—14.02 Poznań— Warszawa 
22.03—22.23 Warszawa—Poznań 


Poviasj powyższę  przecho- 
dza tylka rzez Łódź. przyvtem 
pierwsza liczba ozmacza czas 


przybvch, druta— czas ndełścia. 


Garnitur salonowy | Obwieszczenie 


mahoniowych mebli do sprze- 
dania, przytem olejne obrazy, | 
dywan, "żyrandol gazowy. Skwe- 
rówa 18 m. | 7227 —3 


PRZEDSTAWICIEL 


pierwszorzędnych firm ze składami 
komisowymi w Kaliszu, przyjmie 
spólnika młodego, energicznego 
kupca z pierwszorzędnemi referen- 
cjami. Podróżowanie konieczne. 
Łaskawe oferty pod „M. 14“ kiero- 
wać do Adm. „Głosu”*. 228-6 


Poszukuję 


| tua 


2-pokojowego z kuchnią 


z wygodami w centrum miasta. 
Oferty pod „1924 r." 7279—3 


A i poszczególne powia- || 
Na bódź y BAS akc Łódz- 
kiego oddamy wzi ączną sprzedaż 
pafenfowanej dachówki. Zgłoszenia 
pod „Patent<Dachówka" „Reklama 
Polska“, Jasna 10. Warszawa. 82-3 


Młoda rutynowana 


NAUCZYCIELKA 


udziela lekcji w zakresie 7-iu klas 
gimnazjalnych oraz przygotowuje 


do egzaminów wstępnych. Wiado- 
mość: Wólczańska 62 m. 5. godz. 
2—5, 8—9 wiecz, 


WYCHOWAWCZYNI 


z dobremi świadectwami, włada- 
jąca poprawnie językiem polskim 
poszukiwana do 2 i pół letniej 


dziewczynki. Zgłaszać się ze 
świadectwami, ul. Ewangielicka 
Nr. 7 m. 22. 7200—3 


Wydaję tanio 


OBIADY 


dla stałych i przychodnich gości, 
Nawrot 7 m. 20. od 1.30 do 4-ej. 
947—1 


POTRZEBNI 


CHŁOPCY 
DO SPRZEDAZY i ROZNOSZENIA 
GAZET. RZGOWSKA Nr. 98. 


— — — — 


Komornik przy 
Sadzie Okręgo: 

m w Łodzi TE- 
O IL STANISZ, 
zam, przy ul. Kone 
stantynowskiej 51, 
ogłasza, że w dniu 
14 sierpnia 1924 r., 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej pod 
N 17, odbędzie się 
Sprzedaż przez [ie 

cję ruchomo- 
ści: manufaktury i 
in, firmy I. Kaut- 
man i 5z.Mowszow 


ski, oszacowanych - 


na 2777 złp. 75 gr. 
równoznaczna mk. 
5 000.000.000.Sprze 
daż ta w drugim 
terminie odbędzie 
się od sumy niżej 
szacnnku. 

Łódź, dnia 50 


Teofil Stanisz. 
7274—1 


dr. E. Ekkert 


powrócił 
Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 

Choroby skórne 

weneryczne i mo- 

czopłciowe. 

rzyjmuje od 12—5 
od7 — 9, Panie 
od 5—4. 


Dr. med. 


B. Gzaplicki 


Choroby hoi Sedis 
i gardła 


Lekarz-Dentysta 


Perelmuterowa 


powróciřa. 


Cegielniana 15 


7241—4 


anka | wythow. 


iemieckiej kores- 
pondencji hand- 
lowej kto ndziela? 
Oferty do „Głosu* 

sub „Koresp.“ 
281 —2-1 


hupno i sprzedaż 


precare damskie 
szafkowe z fo- 
telem i tualetką 
A a tanio 
Piotrkowska 261-5 
front, Tok 


Poszukuje 


2 Inb 5 pokoi z 
kuchnią w śród- 
mieści, Oferty 
proszę składać w 
agm „Głosu* pod 

K. P.S 254mm 4 


Karety, 


landa, amerykany, 
powozy do wyna- 
jęcia. 


Cegielniana 62 


teleton 27-38. 


Kupię 


Szłanch szpuł- 
maszynę 


od 10 do 24 wind 
w dobrym stanie. 
Oferty do „Głosu“ 
sub „ Sziatchszp ul- 
maszyna”. 


Twardy, suchy 


BIAŁY SER 


w kawalkaci ku 
puje stale również 
wagonowo /berliń 
ska fabryka sera 
BRACIA EISEN- 
HUTH, Berlin-Rel 
nickendorf (daw- 
miej w )Kalisza>»|, 
1265—2 


wśródmieścin ku- 
pię, Oferty wraz 
z ceną i adresem 
proszę składać do 
adm. „Głosu* Poj 
„Dom* 85—5 


Willę 


kupie w pobliżu 
m, Łodzi nadająca 
się na pensjonat. 
Ot. 
i „adresem proszę 
składać w admin. 
„Głosu Pol.* pod 
„Wilła* 66—5 


Ng używaną, do* 
brej konstriikcji 
maszynę do pisa- 
nia kupi Związek 
Zawodowy Muzy 
ków Piotrkowska 
N 79. Zgłoszenia 
od 12—4.  75-1-k 
pamo w dobrym 

stanie kupie. Of. 
do „Głosu P.“ sub 
sl Ps  76—2—k 


| iakeas mało uży- 
wany sprzedam 


tanio. — Narutowi-, 
cza N 44 m. 26 g 
1-—4, 249 — 1—k 


wraz z ceną żą 


Wr. 216 


qesark z3, wózki re: 
czne, wóz aby ny 
dakar, land 

i nowozik. Wi- 
Inntówka, rolważ 
ka do sprzedania. 
Kibiskiego3” Den 
boanysłej G7— 1-1; 


rok 


sze i mnielsze | 

dwańską 6 m 9. 
62—]-K 

a CY PPC 


Bogaty 1 prane. 
Poszukiwane 


króomna panna z 

lepszej rodziny 
wyznania prawo- 
sławnego poszuku 
ie posady cospn- 
dyni samodzielnej 
i chetnie zaorir- 
kuie się dziećm:. 
Oferty sub „Skromi 
na” 71-1-pn 


Zaotiarowane 


kspedjent(ka) 
chrześcijanin zdol 
ny, energiczny ob» 
znajmiony z bran- 
żą ksłęgarska i 
materiałów pis- 
miennych potrzeb: 
ny zaraz do mniec, 
szej księgarni, Ol. 
Szczegółowe z po 
daniem warunków 
płacy proszę skła- 
dać w „Głosie P.* 
pod „Księdarz* 
63—5-02 


rzedstawiciel po- 
trzebny do pol 
skiej fabryki sta- 
łówek. Oferty „Re- 

klama Polska” 
War$Szawa, Jasna 
N 10 pod „Sp.Akc* 
95—6-pz 


Lokale, mieszkania 


pe suteryna do 
wynajęcia o pie- 
ciu oknach i kan- 
torzk. Wiadomość: 
Podleśna M 26, u 
gospodarza. 85-5-k 


poszukuje jedno — 
lub dwapokojo- 
wego mieszkania z 
kuchnią od zaraz 
m z Ad Woko- 
licy adwańskiej 
terty z warunka- 
mi pod „Mieszka- 

nlet do „Głosn”. 
305—3. iti 


| bez mebli 
przy inteligent- 
nej rodzinie chrze- 
ścjańskiej lub po- 
stępowej izraelic- 
kiej poszukuje 
nauczycielka języ- 


ków. Wymagalne 
ko anie z ubi- 
kach Komorne 


uiszcza się za fok 
z pz a Oferty sub 
29" do 

‘Giom. Polskiego”. 
213—5-m 


potrzebny pokój 
na biuro. Oferty 
sub K., K* do 
administracji. 
270—2-m 


2 pokoje z kuch. 
nią odstąpię 
w śródmieściu OF, 


w adm. „Głost* 
pod „M. M. 40" 
64—2— m 


Doniesienia rozm, 


peng pies wil- 
czej rasy z obro 
dn. 6 sierpnia 
ul. Aleksandrow: 
ska 75 A. List. 


—t-d 


ej | Zagabione dokom. 


Ogłoszenia lrobne | 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
|| mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


pans, Karolak 
zagubiła pasz. 
port wyd. w ziemi 
kaliskiej pow ko- 
nińskiego gm, Dg- 
broszyn. 34-3*z 


Bzacbiia Zotja 
zgubiła paszport 
niemiecki. 42-5-2 


abryjel Emilja za- 

cubiła dowód o- 
sobisty, wydany w 
gminie Czerżnie- 
wice i patent na 
imię Antoniego 


Frank, 215—5-2 


gubiony zostal 
dowód osobisty, * 
wydany w Łodzi, 
na imię Dawida 
1 J ajtelbauma, = r. 
1925-24. 34 
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